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PISMO POLSKIE..I PARTII ROBOTNICZEJ 

Od kłllrn dni przed Sądem Wojskowym w 
Łodlli 101.-z~· się proces g,dowy przeciw Dolew
ski~mu i jefo wspólnikom. 

Kto to jest Dolewski? Xto to są jego wspól
nicy? 

Czytelnicy nasi ze sprawozdań zamiesz
czanych na lamach „Głosu" już z pewnościa, 
znaja szerei- szczerółów z życiorysu oskado
a\ych-Nie 0 tym więc będziemy pisać. 
Dołewski - to aferzy.sla na wielką skalę, Lo 

spekulant, klóry dla. pieniędzy popełni każde 
przestępstwo, ka.idą podłość, to osobnik, któ1·y 
„robi pieniądze" ia wszelką cenę, dla którego 
zysk usprawiedliwia. wszystko. Z takim samym 
powodzenien1 robił pieniądte i z& sa.nac,U i za. 
Niemców l i Niemcami. W ciągu krótkiego 
czasu dziekl swoim łajdackim machinacjom, 
„dorobił ~ię" majątku ocenianego skromnie 
na U miliony złotych. Ilu to ludzi musiała 
pracować przez miesiące czy Jata, aby l)olew
ski mógł „uciułltć" taki majątek! 

Ale Dolewski to nie tylko aferzysta i spe
kulant. Dolewski - to · łi).kże SABOTAŻYSTA. 
Oskarżon;v nie przeczy (wobec oczywistości 
zebranych dowodów) wielu faktom, które n'ó
wią o skali jego zarobków, o różnych szcze
gółach popełnionych przezeń :der. Oskarżeniu 
o sabolaiż Dolewski usiłuje przeczyć. 

Ale fakty przema\ViajĄ, przeciw gołosłow-
11~·m zapewnie~iom l)olewskiero. 

Rzali nasz czynił wszystk~ co mógł, aby 
było d~ść pa.pieru na zeszyty i -książki szkolne 
dla dzieci ludzi pracy. Partie demokratyczne 
s·amormlnie znekły się większej części pa
pieru 'przydzi.eloner;o na-wydawnictwa wybor
cze i za.miast ulotek \VYbÓrczych rozdały dzie
ciom ol miliony zeszytów. 

W tym sa.mym czasie .Dolewski n1agazy.no
wa.ł na swych składach setki i tysiące ton pa
pieru piśmiepego i drukowego i przetrzymy
wał je tam nie tylko w celach zysku, ale by 
stworzyć naszemu państwu dod'Ćlllkowe trud
ności w tej mierze. Fakt, ze po aresztowaniu 
Dolewskiego ceny papieru na wolnym ryn
ku ZNIŻKOWAŁY o 83 PROCENT posiada 
swoją wymowę. Przez długie miesiące setki ty
sięcy ludzi przepłacało J>RY kupnie papieru 
trzecią część jego wartości, bo na t.ym zale
:iało wrol:'om Polski Ludowej. 
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towego i ksią:ik1nvego, papiery luksusowe, któ
re sprzeda.wał „na lewo" tego też Rozmanit nie 
połrali wytlumaczYĆ sądowi. 

Wyręczymy Rozmanita. Rozmanit - były 

fabrykant - nienawidzi nowego ustroju de
mokratycznego, który mu „jego" fabrykę za
brał. DJateio bierze łapówki, dlatego kradnie, 
uprawia sabotaż, dla.iego sprzymierzeńcem jest 
mu Dolewski i każdy kto to państwo podko
puje. 

* * 
O karżony Kozieł by! przed wojna, clyreltto

rem banku ze „skromną" pensją rn 1.ysi~cy 
dotych miesięcznic (tyle ile wynosił zarobek 
be7.lllała 100 włókniarzy przed wojną) i ka
mienicznikiem. I dla niego wyrocznią jest. 
„londyńczyk" Wachowiak i jego kamrat Mi-

koła.jt:zyk. Na zlecenie Wachowiaka bez wa
chania daje miliony złotych 11ieniędzy pań

stvrowych Dolewskiemu za jego pośrednict
wem Mikołajczykowi. 

* * * 
Inni oskarżeni - to drobniejsze „płotki" 

tego procesu. Ale te płotki kradły, brały ła
pówki, szkodziły - każdy na miarę swych sił 
i zdolności. Część z nich - to moźe ofiary 
Dolewsltiego. R<!_zstawiał on swoją sieć sze
roko i ofiara która w nią wpadła już nie mo
gła tak łatwo sit: .,. nie.i wyrwać. Nie zamie-
1·zamy w najmniejszej mierze usprawiedliwiać 
tych Romańczuków, Springerów. Biedrzyckich, 
Kuchowskich. Nic ich nie może usprawiedli
wić. Powinni ponieść i niewątpliwie poniosą 

zasłużoną surową kar~. · 
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Ale wszystko kipi w człowieku, gdy czyta 
o milionach, które „robił" Dolewski, o tysią
cach dolarów, które odkładał Rozmanit czy 
Kozieł, o sabotażu uprawianym przez nich w 
tym samym czasie. gdy Pstrowscy wydobywali 
z siebie wszystko, aby dać państwu węgiel, 
gdy Zenobia. Sawicka i tysiące innych tkaczy 
czy prządek uwijało się przy maszynach, by 
ludzi w Polsce przyodziać. 

TRZEBA, ABY KAŻDY POLAK WIERzyŁ, 
ŻE JEST W POLSCE SPRAWIEDLIWOSO! 

I dlatego mówimy - i sądzimy, :ie wyra
żamy opinię wszystkich ludzi pracy-: NA 
SZUBIENICĘ Z DOLEWSKIM I JEGO ZBRO
DNICZYMI KOMPANAMI! 

EDWARD UZDA~SKI. 

Państwo Zachodnio-Niemieckie 
bazę imperializmu anglosaskiego w Europie budują Marshall i Spółka 

LONDYN PAP Według informncji Associa-' działu Niemiec. Pod pozorem zwiększenia spi-a I komis.i~ spraw zagranicznych z obroni!, swego 
ted Press z Nowego Jorku jeden z najpoważ- wności oryanizacyjnt!j Bizonii ma być slworzo programu „odbudowy Etuopy". 
niajszych dzienników amerykańskich „New ny rzącl Niemiec zachodnich. Slworzenie clru- Odpowiadając na pytanie puewodniczacego 
York Herald Tribune" w ar.tyk.ule wstępnym giej izby stanowi powrót do systemu reakcyj I '-emisji, senatora Vandenberga w sp.ra.wi~ ko
omaiwiaiącym konferencjG przyw·ódców peli- neg0 który był już. z.arrncony w Niemczech. nieczności rozszerzenia tego ' programu na 
tvcznych zachodni~h Niemiec stwierdza, że Projektowany „Laender-Union Bank" podpo- Niemcy zachodnie, Marshall oświatl.czył, że de 
przyjęcie przez lę koruerencję propozycji ge- rządkuje gospodarki: niemiecką amerykańskim I parfainent stanu przygntowuje decyzje, która 
nerała Claya i gen. Robertsona stwarza dla magnalom finansowym. Stworzenie najwyższe przyczyni się do „fuzji Niemiec zachodnich z 
40 milionów Niemców mieszkających w slre- go trybunału ukoronuje ten separatystyczny EU1,''!Jpą za~horlnią". 
He o.Jcupacyjnej anglo-amerykańskiej rząd, ma ustrój krajowy. W końcu swojej deklaracji 1 Ta odpowiedź Marshalla - dodaje agencja 
jący wszelkie. właściwości rządu, a nie mają- Becker wzywa ~o mobilizacji ~vszystki~h de· 1 Tass - st<1!1owi otwarte p~yznańie się d.o 
cy tyłko same1 nazwy. mokratycznych i postępowych sił Niemiec dla przygotowan do pr.ze.kslltal!cenia Niemiec m-

BERLIN PAP Jak donoszą z Frankfurtu nad uratowania ich jedności. chodnich w państwo wasalne USA. P.rocz te· 
Menem przedstawiciel Komunistycznej Partii * go Marshall zaznaczył, że Stany Zjednoczone 
Niemiec Ludwik ·Becker, omawiają-: konferen- MOSKWA PAP. Korespondent waszyngtoń- zamierzają rnzstrzygnąćkwestięNiemiec zacho 
cj,ę frankfurcką z której Komunisiyczna Par- ski agencji Tass zupełnia nowymi szczegó- dnich z ominięciem ZSRR. 
tia Niemiec była wykluczona oś;~iadczył, że łam.i wiadomość, że sekretarz stanu Marschall LONDYN (obsł. wł.) Jak donoszą z Waszyng 
kOID.fe1·encja ta jest dalszym krokiem do po- wystąpił ostatnio na posiedzeniu senackiej tonu. ~a wczorajszym posiedzeniu komisj~ za

gramcznej senatu toczyła się w dalszym cią
gu dyskusja nad tzw. planem Marshalla. Gló 
Willym obrońcą planu z ramienia Departamentu 
Stanu był. ambasador S!anów Zj~oC'Zonych 
w Londynie Douglas, ktory ma byc riaznaczo 

Dzialan·a wojenne w Grecji 
RZYM PAP. Według informacji podanych Alen, że według komunikatu .ministerstwa po- ny „głównym atlministratorem pomocy ame

przez radiostację Wolnej Grecji armia demo- rządku publicznego rządu Sofulisa - Tsalda· rykańs}dej dla Europy". Główny argument, 
kratyczna stoczyła zwycięskie walki w Tracji. risa, ożywiona działalność armii demokratycz- wysumęty przez :Qouglasa, sprowadził się do 

.Również sprawa. kontaktu Dolewskiego z Oddziały armH demokratycznej 1ajęły miasto nej przejawia się na Pelopone2:ie. Zacięte wal tego, że ewentualne odrzucenie przez kongres 
„londyńskim" obozem Mikoła.jczyka jest dla Leikins d'Evros po znisz-:zenin jednego bata- ki toczą się w pobliżu wielkich miast Pelopo planu Marshillla spowoduje u.tratę przez Sta· 
Dolewskiego sprawą drażliwą. Woli unikać te- Jionu wojsk ate11.sikich. W okolicy miasta Dra. nezu - Petras, Calamata i Tripolis. ny Zjednoczone poważnych punktów strategl-
go tematu. Ale i w tej sprawie fakty mają, mas armia demokratyczna odpierając ataki „Od cza u utworzerua t11w. rządu górskiego cm.ycb w Euro.pie. - · 
swoją, nieubłaganą wymowę. Kredyty jakie wojsk ateńskich zniszczyły 3 bataliony. - przyznaje ministerstwo porza,dku publiczne .BER~IN PAP. Konferencja polityków nie· 
Dolewski uzyskiwa.ł w Banku Handlowym od PARYZ PAP. Agencja EAM Press donosi z go - oddziały Markosa wzmogły swoje ataki" m1eck1ch we Frankfurcie na której mają zostać 
Wachowiaka, zbiegłego obecnie do Londynu, - --- stworzone podstawy dla odd2ielnego państwa 

za pofrednictwem byłeco dyrektora tegoż ban- Wyb 
0
. r p re z y d e 0 I a R u m 0 0 1•1• ~:ih~~~~n~~=~~~~r. jest głównym tema· 

ku, oskarżonego Kozieły, zasilają i kasę Do- „Berliner Zeitung" v.--zywa wszystkie postę· 
lewskiego i - za. jego pośrednictwem - kasę powe siły niemieckie do walki 0 utrar.:oną je· 
Mikołajczyka, Augustyńskiego i ich wspólni- dność i domaga się zwołania referendum, w 
kl\w z podziemia. politycznego. BUKARESZT PAP. - Na podstaw.ie dekretu I ban. prezydmm. Uohwały prezydiul'J.l ·rnpadają którym naród n'iemieok.i dałby wyraz swej we 

Mikołajczyk, Wachowiak i spółka, wspierali ogłos.zonego w d:ó.e,1miku urzędo:wym władizę więk-szośc1ą głosów jego <:0lonków, 11 do jedności. 
swoimi wpływami Dolewskiego i jego kompa- zwierz.chnią w rumuń&kiej republice ludowej Prezydium wybrało jako swego prezyden· „Tribune'' orga, niemieckich związków za· 
uów z podziemia gospodarczego, Dolewski t je- spełni.a prezydium rumuńskiej republiki Judo· la profesora C. J. Parhona. wodowych stwierdza, że konfrencja we Frank· 

wej. Na czele prezydiµm stoi prezydent. Po- Szitcmdar mmuńsikiej republiki ludol'lv>ej po· furcie odsłania znowu prawdziwe plany anglo 
go kompani wspierali pieniędzmi Mikolajczy- ~tano1wieniia podpisuje prezvdent oraz sek.re- siada kolo•ry niebieski, żółty i czerwony. amerykańskiego kapitału mo:e.opolistys::znego. 
ka, uprawia.li na jego zlecenie sabotaż gospo- „Taegliche Rundschau" stwierdza, że popra-
da.rczy, pozbawiali dzieci robotnicze i chłop- Bunt przeci·w B . wa może nastąpić jedynie dzięki przeprowad!Ze 
skie zeszytów i książek. m OWI niu demokraty:-:.znych reform w zjednoczonym 

Wtedy kiedy robotnicy, kiedy chłopi. kiedy państwie niemie-ckim. Każda inna droqa musi 
ka:idy uczciwy inteli~ent o głodzie i chłodzie, zdaniem autora artykułu 'doprowadrlć do 'bil!I 
w ·krwa\\<-ym trudzie i pocie kładli cegłę za. ce- w Soc1·a11·styczne1· Par11·1· Franc1·1· kructwa i zakończyć się katastrofą . . „Neues Deulst:hland" centralny organ SED 
głą do odbudowującego się domu. polskiego, pi~ze •. że za ·.vyjątkiem Komunistycznej Partii 
Dolewski nie tylko chciał zagarnąć owoce ich PARYŻ PAP. 17 lewicowych członków iran-, gan prasowy pismo „La bataille socialiste". Niemiec wszystkie partie zachodnio-niemi~-
pracy dla siebie, nie tylko „ robił miliony", ale cuskiej partii socjalistycznej, którzy w czwar Wiadomo również o nowym ruchu, że jest on kie przyłączyły się cło iakonspirowanej 7.dra.· 
czym mógł szkodził, paskudził, demoralizował te~ .zostadli wez1~ani do stawii;ntiaksię ~rzed ko ustosunkowa,ny krytycznie do planu Marshalla. dy. 
WM.yslkO wokół sfobie, bo nienawidził ustroju m.lS)ą yscyp marną, W plą e Wtecz-0rem .!lllłlllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllfllfllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllnlllllllllllfllfllllllllllllllllllll';: 

utworzyło nowe ugrupowanie socjałistycme ;: tt 
demokracji ladowej, bo tęsknił do re:iimu sa- pod naz;;w"' ,,Rt1cb socjal1'sty·~"Y 1'ednos'c1· de- - W · d · l 11 t · b d 10 "O li ki · • "" ...,,., §g me zie ę, s yczma r. o go z. ,a w sa na „POLONIA", ut. Piotl'kow- ~ nacy·nego, bo tak kazał mu Mikołajczyk. mokralyczn~j". Czł-Onkowie tego nowego .ugru 

"' ~' * pnwil1lia już od pewnego czasu krytykowali 
Oskarżony Rozma.nit - to przedwojenny stanowisko przywódców SFJO z Le-0nem 'Blu- ZGRQ"ĄDZENIE PROTESTACYJNE 

fabrykant. Rozmanit próbował odegrać przed mem na czele. IT\ 
przeciwko 

Podżegaczom woiennym międzynarodowego imperializmu 

sądem komedię, że brał krociowe łapówki i Przywódcami nowego ruclrn socjalistyczne
spr1edawał na lewo za miliony złotych papier go, ~tóry. wypowiada się. za WJp?łpra..;'ł z ko 
bo„. nie mógł wyżyć ze swej dyrektorskiej mumsta8!1, oraz za poko1em z V1~l~at1?-~m, są 
pensji, ;tomedyjka nie udała się. Odczytany \Jean. <_;u1gn.ebert, b. dyrektor ratliot?nt1 ~an-
prze1 ln·okuratora protok~ rewizji w miesz- cuskl~J, ~arce! Fourrie:, re~aktor. moo:al~zne· organizowane przez 

• . t . d . I . go dziennika .,Franc Tueur , i 'Pierre Stibbe, WOJEWÓDZKI KOMITET KO ó k~ruu Ro11:':lamta _s w1er z:i., ze zna e:z1ono u I b. deputowany do zgromadzenia narodowego l\fiTET Ł DZKI 
.:uego ::.OOO dolarow, funty szterlingi, złoto, w pierwszym okresie po wyiwoleniu. :'OLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
li~nterlę. Jak słychać. lderownictwo SFTO wykluczy Karty wstępu wydają Dzielnice Partyjne. 

Dlaczego uprawiał sabotaż i wbrew ;dece- .rebeliantów" z szeregów partii. : : 
niu rzadu produkujae zamiast papieru zeszy- Nowv ruch soriFtlistvcznv uznał za swó,i or- 111111111•111111111m1111111111111111111111u11111111111u111111111111111111111111111111111111mm1111111111111111111111111111111u11111111um11ł1JH1tUV.WWw1111111u!11ii 
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S iny wrost wpływ w komunistvcznvch w an ielskich zwia;zkach 2awodowvch 
LONDYN PAP. Przeprowadzone ostatn io w j n~ oświadczenia Phillipsa i .Dealdna, które cym do z~amania solid?n;ości 1rontu robo~ni

wielu brytyjskich związkach zawodowych wy I ~dług t"ch. rezolucji stanowią obrazę . czł~n~ czego; Zw1ąze~ mechanik?w w Sto e New::r:g 
_ , . . kow Zwlaz.kow Zawodowych. W szczeqolnosc1 ton aomaga się natychmtastowego wycofania 

bory wykazały wzrost wpływow brytjsKHlJ par rezolucja urhwalona przez ZwiązeV.: Elektry- o~wiad-:-zenia Phillipsa. Ponad 20 TO'l.Dlaitych 

NOWY JORK PAP. Według oświadczeń m> 
nistra pracv Stanów Zjednoczonych Schwel
le'llbacha izłożonego w sprawozdaniu o położe
niu robotników, zwyi.k:a -::en, któr-a w ub. ro
ku miała miejsce w St. ZJecl!noczonych znacz
nie obniżyła poziom życia klasy robotniczej. 
Tendencja inflacyjna w Stanach Zj,ednoczo
nych uniemożliwiła powrót do normałny':.h wa 
runków po zakończonej wojnie. 

tii kcnmnislycznej. I tak: przewodni-:zącym Zw ków w okręgu Middlesex z całą slanowczo-· związków okręgowych uchwaliło rezolucji; w 
Pracowników Autobusowych w Lo.ndynie wy- ścią występuje przecJwko apel-0m, zmierzają- obronie solidarności robotniczej. 
brany został członek partii komunistycznej 
lJill Jones. Zw. Pracowników Autobusowycr A 
liczy przeszło 30 tys. członków i jest częścią 
z,· -iązku Zawodoweqo Tran~portowców, któ

li 
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IHS ich 
rego sekretarzern 9eneralnym jest przedstawi
ciel prnwicy Partii Pracy Deakin, a jednym z 
twórróv1 obecny minister spraw zagranicznych 
Bevin W okręgach prowincJonalnycl} związ

ku trdnsportowców wybrano jeszcze trzech 
innych członków partii komunistycznej jako 
pn:edstawiciell do komitetu Centralnego Zw. 
Traru;portowców. W Szkocji do władz związ

ku transportowców wybrano czterech kandy
datów komunistycznych.' Robotnicy portowi 
Southampton w Londynie wybrali rlo władz 
każdego z tych związków po 4 kandvdatów ko 
munlstycznych. 

Raporty wyborów rlo władz związkowych 
w sze regu innych związka::h wy:i-azują rów
nie!. wzrost ilości głosów oddanych na kandy 
tlatów komunislycrnych. Wiele związków za
wodowych uchwala rów'lież specjalne rezolu
cje stanowczo odrrnraj~ce antyk<>munistycz-

O~di :?łv partvzan=:tt'e powstaią we wszystkie~ urowi~c;ach rnzłeglego kraiu 
MOSKWA PAP. Agencja Tass donosi z I wincji Si-czu-ani panuje szczególne roo:gory· 

Szanghaju , te w dziennvku „Tsin-Szun" uka- czenie wśród ludności która występuje zdecy 
zal się art :kuł, omawiający s vtu;ic j ę w Chi-, d<>wanie przeciwko mobilizacji. W okresie 
nach. Autor artykułu stwierdza, że w r. 1947 wojny chińsko-japońskiej w prowincjj Si-czu
w Chlnac.h doszło do sz. eregu powstań Judo-I ani zmob. ilizowano kilka milionów męż-:zyzn. 
wych. Mobilizacja do armii rządowej trwa Po kapitulacji Japonii mobilizacja do armii 
bez przerw:y, co doprowadziło ludność do roz rządowej trwa nadal w tych samych, co pod-
pa:zy oraz wywołało liczne powstania. W pro czas wojny rozmiarach. . 

owe yroki 
OWY JORK. PAP. Agencja Associa ted 

Prnss donosi z La Carina (Hiszpania), że za 
padły tam wyiroki od 4 miesięcy do 30 lat 
więiienla przeciw) o 53. oskarżonym. którym 
zarzuc<>no rewoltę wojskową i pomaganie 
p<>wstańcom. 

• • • sz an11· 
Antonio Fernandez Garcia, oskarżony o to, 

że był dawniej w swej wiosce sekretarzem 
oddz.iału partii komunistycznej, oraz Emilio 
Aguia:r Diaa:, oskarżony o planowanie za1ęc1a 
przy pomocy 8 powstańców pewnej wioski, 
otrzymali po 30 lat więzienia. 

Na południu prowincji Czu-An-s1 wybuchło 
zbrojne powstanie włościan, na znak protestu 
przeciwko dalszej mobilizacji do wojska oraz 
zbyt wysokim tenutom dzierżawnym za ziemię. 
W niektórych częściach prowincji Yun-yan lu 
dność powołała własne organa samorządowe. 
Ludność odmawia wstępowania do wqj.ska i 
płacenia podatków rządowi kuomintangu. W 
południowej części prowincji Yun-yan przed· 
stawiciele inteligen ~ji przyłączyli s.ię do ludo 
wych oddziałów zbrojnych. Kilka tysięcy party 
zantów prowadzi ożywianą akcj,ę na granicy 
prowincji Yun-y.an J Si-kjan. 

Na 1narąinesle -Niemiec o Niemcacla 
Bawił nie dawno w Sztokholmie na zapro-

11 ' 
szenie literatów szwedzkich - syn znanego 

a a Ce a pisarza, Thomasa Manna - Claus Mann, za}-
, mujący również dość :widoczną pozycję w li-

- teraturze niemieckiej. Lata hitleryzmu spę-
o ną szeregi zwol 

Amerv ·oń.ska f ortia Pracy i Kongres Słowian Amery:łań9k'ch 
pa!'c a ;ego ka:ndydotur2e na rrezvden!a USA 

. d • I • dziła rodzina Mannów na emigracji, w An-
u Zie .aJa; PO• glii, a później w Ameryce, inaczej nie prze

żyliby z pewnością panowania brunatnego re
żimu. NOWY JORK PAP. Del ~uacja Kongresu Slo 

wian am ::-rykańskich z założycieJnm tej orga
nizacji Leonem Krzyckim na czele odwiedziła 
Henry Wallace'a deklaruj (C mu pełne popar 
cie w kampanii. 

NOWY JORK PAP. Komitet wykonaWCZ.Y 
Amerykańskiej Partii Robotniczej złożył przed 
stawir;clom prasy OŚ"Jiadczrmie, w którym 
wyraził popMcie dla kandydatury Henry Wal 
lace'a na stanowisko prezydenta Stanów Zje
dnoC?.{)iJlych. 
, Amerykańska Partia Robotnicza odgrywa 
poważną rolę w życiu politycznym stanu No
ri I I I I I 'I I I I I I ,I M I I I I Il I I ' H 14 n I· I I I I: lł' l'f:J•,u I l'.f 

A1 mia m;·edzynarodowa 
d a Połest"nv 

NOWY JORK PAP. Sekretarz 9eneralny Or
ganilacii Narodów Zjednoczonych Trygve Lie 
oświadczył na konferencji prasowej, że przed 
stawi sprawę utworzenia specjalnej armii mię 
dzynarodowej dla utrzymywania pon.ądlm i 
hP.1nleczeństwa w Palestynie - na na.jbliż
•1ym posiedzeniu komisji palestyńskiej ONZ. 

Stra ~1~ w H=emczech 
LONDYN (obsł. wł.l Korespondent Reutera 

donosi z Niemiec, iz w Solingen rozpoczął się 
48-godzinny strajk. do którego przystąpiło 37 
tysięcv robotników. 

W Essen ma się dziś rozpocząć strajk gene
ralny. 

wy Jork. Partia ta zdobyła 496 lys. głosów w I Komitet Wykonawczy Amerykańskiej Partii 
wyborach w roku 19•14, gdy p<>pierała polity- Robotniczej stwierdza w rezolucji, że „całlrn-
kę prezydenta Roosevelta. wicie popiera politykę Henry Walla-ce'a. 

Posied • . en 1 e 
WARSZAWA PAP. - W dniu 9 bm. od

było &ię kolejne pc5i·ed7e.nie Rady Pań&twa. 
Rc:·da Pa1isbwa, ko.rzystając z iprarwa inicjart:y
wy uoSotawodaiwC?Jej, uchwa.Jiła przesłać Sejmo
wi pr-0 jek t u~ba wy o saimor·ządowynn f'IJ.ru:lus'ZIU 
wyirównawczym. 

Dnia 9 bm. po z.a.'kończeniu posi-edzen.i.a 
Rady Państwa w sali pompej.ańslciej Belwede
ru odbyiła s.ię uroczystość wręczenia członkom 
byłego Prezydium Krajowej Rady Nrurotlo'Wej 
Wy'l.'i.()ikiC'h odznaczeń pań5Jtwo·#Jrrb, nadanych 

Rady Państwa 
prae.z Prea:ydenta. Rrzeczy,pos.po.Jiitej jetSIZCZe w 
wbieglym Tolku. 

Za wyb.1tm.oe z.a.sług.i w rpr,acy pańsitwowej i 
OS!pO~ec.znej W pi·erw~ynn oikresioe oobudowy 
Odrodzonej ~YiP<JLSlpOiJńtej od:zmaicZ'ellli rz.o

et.ad·i · kr.zyżem komaindo•rilcim z g'\1,-;iil!Zdą orde
ru Odrodzenia Po'1sld: były wiceprezydent 
Krajowej Rady Narodowej prof. SI. Grabski, 
wicemarszałek Sejmu tow. Ęitanisluw Szwalbe 
i wicemarszałek Sejmu tow. Roman Zambrow 
ski. 

--------------------------------------~ 

Na konferencji prasowej w Sztokholmie, 
Claus Mann w taki oto sposób scharakteryzo
wał dzisiejsze nash-oje znacznej części spo
łeczeństwa niemieckiego: 

„Gdyby alianci mieli opuścić Berlin, nie 
chciałbym się tam znaleźć, ponieważ Niem 
cy pełne są jeszcze hitlerowców - i gdy
by Hitler powrócił, przyjęty by został z 
entuzjazmem. Nie sądźcie, że mam na my
śli „lepszego" Hitlera. Właśnie, że Niem
cv dzisiejsi życzą sobie dawnego Hitlera 
- takiego, jakim był„„". ~ • '' 

Iran 

Opi~j . swojej • qaus Mann nie zaczerpnął 
oczyw1sc1e Z.' • .' powietrza. Zna on naród nie
miecki, obserwował życie Niemiec przed woj
ną i podczas wojny, obserwuje w swym kraju 
prądy i nastroje powojenne. Zresztą, to co . d • powiedział Mann nie stanowi żadnej rewe-

p. o res1n Iacji, nie jest odkryciem rzeczy i spraw nie-
~ I~ znanych. 

MOSKWA, PAP. - „Izwiestia" omawiają cają one pożyczki, nasyłają swych doradców, Akcja denazyfikacji i demokratyzacji Nie-
wewnętrzną sytuację w Iranie ze szczególnym! miesz~ją się do _spraw. wewnętrzn3:c~ tego riań miec, prowadzona metodą anglos~ką, nie przy 
uwzględnieniem amerykańskiego interwencjo stwa 1 straszą Je swoJą potęgą mihtarną. nosi - jak to wiadomo powszechnie T>icmal 
nalizmu. Dziennik stwierdza. że Amerykanie Plany kapitalistów z Wall-street popiera- 1 żadnych rezultatów. Przeciwnie, ta m ~, 
dążą nie tyiko do zagarnięcia irańskich 7.ró- ne są przez dygnitarzy irańskich, którzy ma- i a~gl?saska pol~ga rac.zej na. proteg0,~an · · 
deł nafty, lecz wręcz do przcks:>:talcen\a kra- skują swą politykę proamervkańską frazesa- l ~10łow reakcyJnych i proh1tlerowsk1ch, przy 
ju w bazę wYPadową dla sił zbrojnych USA. mi 0 obronie „suwerennośći'~ kraju, którPmu 

1 
Je?noc:zesnym ~ępo~aniu działalności nie-

Dla osiągnięcia tego celu Stany Zjednoczo w istocie nikt nie zagraża poza ekspansją USA m1eck1ch orgamzacyJ demokratycznych. 
ne poi:ługu.ią się wszelkimi metodami. Narzu- i Wielkiej Brytanii. _ !o, o czym wie Claus Mann, wiedzą rów-

--~~·~--------------------~------------------------~~~ mez doi:konale dygnitarze okupacyjni w stre

Proces orderców z Plaszo a Dziennik przypomina niedawne oświadcze- fach zachodnich. Jeśli udają, że 0 tym nie 
nie ambasadora amerykańskiego w Teheranie, wiedzą i prowadzą politykę wręcz c;przeczną 
że Stany Zjednoczone okażą wszelką pomoc. z zasadami istotnej demokratyzacji Niemiec, 
w. ystąpienia tego rodzaju mają na celu '" isto tojedynie dlate!!o, że taka polityka dogodna KRAKÓW PAP. W Krakowie rozpoczął 

i; if' prnres Hl członków sztafety o-:hronnej SS 
z obozu w Płaszowie, oskarżonych o branie 
url.zialu w organizacji przestępczej, która dro
gą masow~h przestępstw, głodowego wyni
~~czen:a, niewolnicze] pracy, terroru, grabieży 

- Jestem u!wokatem - i nag-le, gdy 
wzrok jego skrzywwał się z ironi<::wym 
spojrzeniem B:ichmietiewa, dodał - by
łem ad woka tern. 

- A tieraz'? - spoj~·za·ł na nie0go Bach
mictiew. - Kim jeSiteście teraz? 

Za1panowaio przykre milczeni-e. Po pa•u 
z.ie, prawie nie pa trzac w stronc Bach
mietiewa, Sawrański cicho od'Powie·dzia•ł: 

- I.. teraz ... nahtrn'lnie.„ jestem.. a<l
woka·tem! 

- T'll. w leisie, z rewolwerem w ręku? 
- roze.§mia1ł sie Badhimetiew. - Jruki to 
wszy0stko wedhti·g was ma związek z za
wodem a<lwO"kata? 

St.arv a0clwokait aiż skoczyił w kiemnkiu 

mienia, poniżenia i prześladowania ludności ni -
cywilnej ktajów okupowany-:h oraz jeńców cie z~maskowa e planów a~ery~ński.ch eks~ .ies.t dla interesów anglosaskich imperialistów, 
wojennych - popełniała zbrodnie wojenne i pan!!Jonistów. Jest to - ko?:'czy dzienn_ik zwy- ktorzy ~ążą uparcie do stworzenia „państwa 
zbrodnie przeciwko ludzkości. 

1 

kły manewr W dyplomacJ1 USA, ktora pod zachodmo-niemieckiego", jako bastionu re-
Przebieg sprawy 1 wyrok na katów w Pła pozorem pomocy usiłuje zasłonić swoje praw- ł akcji i kpaitalizmu na kontynencie europej-

szowie - podamy naszym cz •telni:-:om. dziwe zamiary ustanowienia hegemonii w in- skm. B. o. 

Sawraoński 'POOhyai•ł się naid Bachmioe- kofoie mówił da1ej: 
tie·wem, opuścił rę.kę z ·rewoilwereim i na - Błądzić po lasacih, kryć się '!)O leś
g-lie zaczął ~ybko mów1ć szeiptem, <lo u- n~'ch w·ertc1pac11 z fakiej raocji? Z ractii 
c:ha Bachmietiewa: · d1roibnyd1 'POrndhunk1ów osolbi.st~rch, nie
. - Ni~ myiśl~łem, ~ie 'P.fZY'tPUS~c.za•lem, I zaSPokojonej a1mbicji„. Na stare iata zdra 
z,e tak su~: s>tame ... Oni mnie zanusi:h ... My dzać o•iczyznęi, w1łl:l•!'>ny na ród! 
ś-lałern, iż wszystko będzie do'brre... Mimo ból'U, Bad1mietiew ·a,;i; się porl-

- A czy waim dawniej bytło źITe? niósł ze zidenerwo-yvania. 
spafrza1ł mu w oc•zy Baahmietiew - Proszę sobie dobrze uiprzytomnić-
Zaimknął oczy na chwilę. a późnieti o- rosv~ski ad\\_'O~at z .re·'''o~werem w. r~~ku 

I 
de zwał się zmieszany: s.brzeze ·~o·syusbe·go .. rnzy~1cra Leon.t1e~a. 

- Nie można twie·r·dzić że nie Ai by P_OrV-'.ane':'o przez Niemcow, strzeize Jak 
' · e niem1eck1 p'es ła:' c1 c·l lem niedosta tecz.nie ceniony. - i dodał " . ! · :n 1 JO.~v~.„ . . 

Po chl\dli: - jestem sza1enie aiIYbitny. ~awrai;ski szy.>bk~ z:IYl•zyi1 się do nrngo. 
O s . ł . , . 1 Był ca'H(Jem zm1emony na hvarn·. dnża-- w zem, za1uwa-zY' em - 111sm1ecn- ły 11111 r"<Ce · · I . · ł '· 

nąił się z.lekka Bachmie.tiew. - Jesteście głos· " -. ze wzruszerna za' c..mywa się 
bezbronnego fońca, mów.iąc · tłu.rni o u~ ·rn narprawdią: bardw amlbi-tnv:m. Koto was · Niena id . h . 
głnsem: zwerbowa'ł? · . - . , w. ·zę ~c sa'll1. ~roszę mme 

- Prosze nie rozmawiać, to je&t s.uro- - Niefa.ki Krasohke. Tak. Stało się zu ziozui:n1,ec. ~1ena:v 1·dz~, z całe.1 du.s·z~. -
wo W7Jhronione! pełnie inacziect, niż przy>pusziczałem _ i Pr~ec 1 :z oin Ph1uą mi ,,. twarz. Pll•uJą na 

- A'le Baichmietiew, nie zwracai:i.c na 11a1gle wzrok Sawrań·skiego ipad~ w kierun moie siwe włosy. Ale cóż mam począć? 
je.go podniecenie żadnej uwagi. pyfał os- ku krzaków, gdzie smacz.ni·e spa•ł Petro- - spoj.rzał z rozpaczą na B<H:l·mictiew1:1. 
tro da:Id. Pytał fok 0~dzia śledcz:v. i to nesc11. Dziki S·tradi odmalowaI się w wy - Gdy Po·pełniło się głwp two! 
\Vłaś111e wyc7:11wał Sa~vra:1ski ... ~Vy•czu- b".~kłyC'h oczach starego człowieka. Pod- Nagle w krzakach coś ię poru·szyło. 
wa4 oskarzen:e w kazdym .słowie bez- nio~ł na·gle rękę z rewolwerem i niemal Dzi1kim wzrokiem Sawrań ki po.pafrzył 
bron,1ego. zw1ązaneiw człowi.!>ka w po-, głosno krzyknął: na mszaice się liście krzak· , · 
dartym mu~<l!l.tr.ze rndziiecki-m. Ka:;i;de .ski- - Pros7..ę nie roz,mawiać1. Proszę mi1- z mieisca w ci , ow, zerw~~ 81ę 
wo wypowiedziane przez tego człowiek<! czeć! Zaira z -0l!mdzę na·czelnika.„ 'ki B · h '. .Y ~g~ął. rewoqw~r w kieriu.n 
niJ'7y~·1i:iofało ~o ciężk'n1 k·,,mieni-cm. Zerwał się. na no.gi i wciąlż patrząc w u a~ mietie\':'a 1 hii:ite~vcznie 'krzyknął 

- Co was z;mu•siło do obr.rnia ta.kie• kiemnku, !:dzie oodlPoczywalł Petronesou - zy be,:dzi~ pan md~zał? Czy pan 
ohydnej drogi na stnr r~(:? - nicuobła•Zi:I.- zaczął nerwowo przechadzać się obo'1~ chce, aiby ob11dz1ł pana P1etrowa?! 
nie •tn/lt:ił Ra.chmiPtiPu.r z,wiązaneg;o jeńca. A Bacllmie.tiew SJDG- (;r. )' 

ILJ. c. n. 
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Poszkodowany kaligraf 
Spotka/em wczoraj po dłuższym niewidze· 

niu starego mego przyjaciela. Nauczyciel z za
wodu, posiadacz pięknego, lmligrnficznego ciw · 
rak teru pisma, dorabiał sobie do swojej skrom
nej pensji parę tysięcy złotych, wypisllj(c na 
zamówienie dla szeregu sklepów łódzkich kar
teczl<i z cenami poszczególnych artykułów. Wy
lewny z usposobienia przyz.nal mi się od razu, 
że proceder jego ma się ku końcowi. 

- Ostatnie większe zamówienia miałem -
mówił - po ustaleniu przez Komisję Cenniko
wą - cen maksymalnych. Gdy zj.:iwiam sic; 
obecnie w sklepach moich dotychczasowych 
l\lientów, twarze im się rozchmurzają, wspo
minają daw.ne dzieje, kiedy nie nadqwlem 
z wykonan.iem zamówień. - Talt - o:'iwiadcza· 
jq - to były dobre czasy, ale dziś.„ Maciej, 
P.6.S., obóz pracy, P.C.H., Centrala Tekstylna 
i inna cholera. Tylko w Bogu nadzieja, że mo· 
te się znów odmieni.„ 

- Ale może - rzekł, zwracając się cb mnie 
- wiesz o jakim innym zajęci·u, gdzie przy· 
dałaby się moja kaligrafia? 

Poradziłem mu, żeby zgłosił się c!o świetlic 
fabrycznych. Tam pIZygotowujq obecnie la· 
bIIce honorowe dla przodowników pracy, pod 
portrety trzeba będŻie zrobić ładne podpisy. 
Może przy tym - mówię· mu - swe talenty 
wykażesz i odbijesz siraty. 

Przyjaciel mój ucieszył się szczerze moją 
radą. 

- Fajny pomysl, - rzekł - mofo so/Jie 
przy łych ~tablicaclz parę „kawalków" doru.?ię, 
bo mi już od pół roku żona . głowę sw;zy o no· 
wą sukienkę. Ja jej wciąż w kólk-0, że Madej, 
że P.S.S., P.C.H., Centrala Testylna, .?.e inna 
cholera cen moim klientom podnosić nie po
zwala, że zastój, stagnacja dla kaligrafów. 
A ona mi na to, że sąsiad z P.Z.P. W. przesiedl 
na dwa luosna i .jego żona dziś ładniej ubiera 
się_ i~ IŁ!edzielę, niż pan.i profesorowa. „Co, 
mow1 m1, po tytule, kiedy pusto w szk:rl.uie". 

~an profes?r od haligraW, opowiadałby mi 
moze cłługo 1eszcze o swoich zmartwieniacll 

kłopotach, ale wymówiłem się jakąś ważnq 
Sf!rawą, wpadłem szybko do bl'amy przechod
m_ego domu i ulotniłem się z jego pola widze
nia. 

Szanowni Towarzysze, Kierownicy świetlic, 
do 1'.Va~, Zf!Odnie z obietnicą daną mojemu 
P'.zy1ac1.elow1, zwracam się tą drogą, poratuj· 
<;Je 1:1-0Jego profesora kaligrafii, ofiarę, że tak 
po\".1em, przypadkową stabilizacji cen. Nie 
.r:zoze prze~i~ż cierpieć człowiek pracy na tym, 
ze _k1;-1pcy JUZ cen nie mogą podnosJć. Wszyscy 
zesc1e na tym wygrali, a on jeden ma być prze-
grany? A gdzie sprawiedliwość? · E. 

GtOS Str. 3 

Wygrywamy bitw o an I 
ROK TEMU paskarze święcili triumf. Zmie pierane przez Mikołajczyka i obce agentury. wina i w pewnych okresach masło) USTALI• 

niali ceny cza.sem w ciągu jednego i tego sa W tej sytua:::ji Polska Partia Robotnicza pod· ŁY SIĘ NA JEDNYM POZIOMIE. 
mego dnia. Wskutek niesłychanie ostrej zimy jęła inicj,atywę zdecydowanej walki. przeciw CZY TA STABILIZACJA CEN JEST TRW~ 
przed państwem naszym piętrzyły się poważ- sp~kulacji w obronie inte:esów ~szy~tki-::h lu- ŁA? Tak jest. Istnieją wszelkie dane, że ceny 
ne trudności gospodarcze: zamarzły porty, u· dzi pracy. Towarzysze Wiesław l Mme zapo- nie ulegna żadnym istotnym wahaniom ża 
niemożliwiając dowóz zakupionych surowców wiedzieli bitwę ~ oczyszcz~nle handlu. 7 el~- OSI.~GNĘLI9MY PEŁNĄ STABILIZACJĘ CEN 
i żywnośd, r•z poraz następowały przenvy w mentu spek~la:yi:i;iego, bl'.wę_ o ~tab1llzaC)~ l Na czym opieramy to nasze twierdzenie: 
ruchu pociągów, wskutek zasp, te same przy· :.ei_i, o pod!ues1ei:-1e stopy Z_Yciowei k!as. pr'.1· PO PIERWSZE: na decyzji na:szego Rząqu 
czyny powstrzymywały chłopów od dowozu cumcych, w.zywaiąc do udziału w te] bitwie stosowania i nadal polityki ogólnej stabil~ 
produktów spożywczych na rynki miejskie. wszystkich ludzi pracy. zacji cen; 
Tę ~oniunkturę wy~yskali spekulanci bez skru 1 JESZCZE NIE MINĄŁ ROK od tego czasu, PO DRUGIE: z faktu stałego wzrostu pa;,. 
P:How, . przypu.szczaiąc forma1ny szturm do a już możemy stwierdzić, że bitwa o handel daży towarów przez nasz przemysł, którego 
kie;::~1 żl~~i~~\.JZASADNIENIA askarze została przez obóz _demo::.u~cji wygra~ą .. Cen} pro.dukcja w 1948 roku ule.gnie dai~mu po-

. d 1. , . • lk ~ k 1 · wiekszości artykułow spozywczych l mny'.:h I Wil!Zllemu w~ostowi. Będziemy m1eh duł.o wm owa 1 w gorę ceny me,y 0 a,y u ow ' "ł b · więcei tkilllliin więcej skóry więce' mydła, spożywczych których dowóz okresami w tym towarów pierwszej potrzeby są na og~ 0 ecme I . ~ ~·•·-· •. . h · .:,..... 1 . 
1 · ' _, 1 • kt, h b niższe niż w maju 1947 roku, albo me uległ)' I v.11ęoe1 '<'UA.lu I mnyc prod ...... ow. W wie u czasie szwank. ow=, a e towarow, oryc ra . . .. _ · t kre· gałęziach będziemy mieli 'vięooj towaru DH ku rynek nie odczuwał. Spekulacyjne machi· zadnym powazrue1~zym zmianom w ym. 0 • ed . 

na-.::je podziemia gospodarczego, inspirowane s.ie. Wskaźnilc cen artykułów poch?dzema ros pn: wo1ną. , . . . . 
zresztą przez Mikołajczyka oraz ośrodki dy- lm;iego, opracowany na podstawie da..11ych P? TRZ~CIE: wzrosi;ie mewątpll'~'lrn pro
wersji i szpiegostwa zagranicznego, miały na Głownego. Urzędu Statystyczn~go. kszt,?łtowi;ł ~u~~Ja rolmc;,za, a "!' związk~ z !1'.111 _1 ogolna 
celu poza rachubą na olbrzymie hezpośredmt- się w ma1u 1947_ ro~u na poa:~~1~ 16J, w 11- ilosc artykułow spoz1;W~zyc~ i jeśl! ~e będIZie 
zyski wygłodzić ludzi pracy, wywołać nieza· stopadzie na poz:o~e 134, wska~ cen wy- w 19_48 roku szczegolme mesprzyi,aiących wa 
dowalenie z ich strony, dopomóc w ten spa· stoii:adzle na poz1orme 1_34, wskillllzik cen. W} ' ruTI!k~w <;Ltmosfery<:~ycp. Po.ls'ki; w 1948 roku 
sób Mikołajczykowi w akcjj wybo!czej, orm. ro.b.ow prze~ys:tu ~pozywcze~~ . wynosił "'., w dzi_edzin.ie. zboza I mięsa I wielu innych ar: 
podważyć planową gospotlarke panstwową. millJU 76, w li.stcp.ad:me ~4, wskaiatik cen ~uty tykułow spozywczych, osią.gnie PEŁNĄ SA 

PANSTWO zna,dowało siQ v owej -:hwill kul~w pochoo~ema z.w1cuęccgo . wynosił w MOWYSTARCZALNOSC; 
w dość trudnej sytuacji: brak większych pań ~il'JU 91, w hstopadZl.e 96, (a .w~ęc wykazał PO CZWARTE: Dzięki przeprowadzeniu 
stwowych rezerw towarowych, oraz słabość ruemaczny tylko wzrost), ws~aźnik cen arty przez Fundus.z Aprowizacyjny zakupów w kra 
państwowej i spółdri:ielczej sieci handlowej kuł~w prze~ysfowych wyn°;'11 w millju 19''' ju i zagranicą dzięki importowi zboża radzie
utrudniały państwu wal1~ę ze spekulacją. I w I1slopadzi.e 193. WSKAŹNIKI TE MOWIĄ ckiego w wysokości 300 tysięcy ton, oras 

ALE INTERESY ludzi pracy byly poważnie O TYM, ZE CENY NA ~SZYSTKIE. PO_DSTA przeprowadzonym zakupom innych artyikułów, 
zaorożone przez rozwydrwne paskarstwo, po- WOWE ARTYKUŁY (wygtek stanowi wieprzo spożywczych, państwo posiada obecnie w 

-> _.. ....... -. .- - • .„- „ ... - ~ ·- -· • ·--·w-· ........ ...,_.,. . ...._....._._. __ ........ ~-···· 0 
------ swym ręku 600 tysięcy ton rezer\.V zb<Yłowydl 

orarL powame rezenvy mięsa i innych arty
kułów. 

Swno·vrny Obywatelu Reda..l;:torze! 
vV dni;u 29 kwielnia br. zawadiśmy z „Fi•l· 

mem Poilskim" umowę na naipiisanie sce1nariu· 
1iza i scenopisll! pelnomeibrarżoiwego filmu pt. 
„Drukar.Il!iia na GrzybowS1kiej'', z życia ik.vn5pi· 
;rncyjnych grni!) młodzie-.i;y wa.rszawskiej w ro
ku 1942. 

BITW A O HANDEL, bitwa o podniesienie 
stopy życiowej klas pracujących zainicj,owana 
przez Polską Partię Robotniczą, poprowadIZon& 
przez klasę robotniczą i cały obóz demokracji 
została wygrana. Spekulanci ponieśli klęskę. 

filmu dialogi u osoby trzeciej, :nie uwa;żając DZIS STOI PRZED NAMl ZADANIE: utrwa 
n a:we•t za W$kazan~ uzgodnić z n.ami oso!by, lić to zwycięstwo, a ł<> znaczy, że i w pn:~ 
a1Ut0<ra. myśle i w rolnictwie musimy p:roduko.wa6 

W obawie, że „Drukarnia na Grzybomsikiieij" w·iilCej i lepie1 E. U. 
;;,banie s.ię trzecią kompromitacją po11silc.iego fil· 
mu po „Zaika.za.nych piose.nikaah" i „Ja5Ilych 
łanach", c!hcemy zwrócić urwagę czyllllThitków 
nl.iawdajinych i opitrnii publioz;nej na caŁkowjfo W umo·wi·e z.os,tal-0 zastrze;ż,one, że wsz.elk.ie 
1eki::eważenie p.rruw piS:arzy p:rze'Z „F.i!lm Pał· 

rzms·adnicze zmiany w s<:enarius:zu lub sceillo· &ki" omaz ośiiviadcryć, 00 na-stępuje: 
p.1si.e mogą być cloiko-na.na jeodyinie za na"zą I) Nie bie'I'Zemy żadnej odpo•wJed:iiał.no.ści 
.z,godą, 01Mz że „Film Po1J.ski" .n.ie ma prawa 1;1 za film pt. „Drukairnia na Grnybowslktliej". 
dowo•llie dy<>po.nowanie częścfo•wo lub w caJo- 2) Nie zgadzamy się na wyilrnu-.zyisJ!Ja.nie na
ś.ci tema•tami ani też posz.czegó!1nymi scenami szego scenariusza do filmu pod ipowy'ŻJSzyim !y-
i pomysłami do iillllego fiJmu. h.tłiem. 

Tymczasem, >IT.breiw nas.zej wo1U, p.nzye.z!y 3) W wypadku oddania do prodUkc1ji fiłmu 
ireżyserr fi.lmu, CJob. Arutonii Bohdz·iewicz, wpro· ,,Drukar.nia oo Grzybowski.ej", opairte-go na 
wadził do s-cenopisu da.Jeko ·idące zm.ia.ny, któ· zmienionym samowo·l.nl>e przez „Fhlm P-01Efo:i" 
re calilrniwide \VJ'\Ilaczają 6eJls ideowy mmu naszym scenariuszu, skierujemy s.prawę do są-
-i olmili;aiją jego wartość air·tystyczną. du o pogwałcenie praw au•toirs'.k.kh. 

Nastę,p.nie „Fiilm Polski", mimo nasz.ego ka· 1 (-) Jan Kott 
teg.ou-ycmego sprzeciwu, zamówJł do ;nas,z-ego (-) Wanda Żółkiewska 

Od Wislu do Odrę i Nąsu 

·Nowe władze ,,Społem" 
W dniu 8 bm. odbyło się w Warszawie po· 

siedzenie Rady Nadzorczej „Społem", na któ
rym ukonstytuowało się prezydium Rady Nad 
zorczej i dokonano wyborów nowego zarządu 
„Społem". W skład Prezydium Rady weszli: 
płk. Ochab - przewodniczący, vicemarszałek 
Szwalbe i minister Grubecki - zastępcy prze
wodniczącego, minister Rapacki - sekretarz 
prezydium oraz ppłk. Olesiński. Zarząd „Spo 
łem" ukonstytuował się w następuj,ącym skJa 
dzie: prezes - Jan żerkowski, członkowie 
Zarządu - Stanisław Chromik, Jan Domań
ski, Bolesław Gałęza, Józef Jasiński, Aleksan 
der Kaczocha, Franciszek Kusto, Józef Nie· 
miec i Adam Przybyliński. 

Styczeń- mresfąc radosnych rocznic STOLICA W ROCZNICĘ OSWOBODZENIA 
. W tych dniach obradował Obywatelski Ko 

mitet Obchodu Trzeciej RGCznicy Oswob-0dz.e· 
nia Wa_rszawy i wojewódzwa warszawskiego. Irukjatywa obchodu radosnych rocznic wy· \ ne zostainie z otl\vardem nowowybudowanY'ch gani:ZatCje poilityczne. Związki Zaw-0dowe i o!I'" 

Komitet Obywatelski uchwalił zwrócić się zw~1!:niia ziem pols..l\:.ich wyszła w tym mku od szkół, świetl_ic lub obi;~tó_w przemysłowych. . gam.i.zaicje młodzi>eri:owe, aile rrówn:ie"L il'Wli'ą
do mieszkańców stolicy z wezwaniem udeko· szetro.i;:Jch mas społeczeństwa. Ze Sląska, Po· Po~=egolne fabryoci 1 zes.p-0ły pracowm· ze.k b. Uczestników WaJhlc o Niepo:dd€1gfość 
rowania domów flagami narodowymi. w dniu morza i Wiel•kopoJski na;płyvrnją do Towarzy· C1.1a przy.go!o-wują_ dla żołnierzy symbo•licznie i Demokrację, Związ.ek J.nwali•dów Wojennyich 
tym na Placu Zwycięstwa odbędzie się wielka sbwa Przyjaciół Zo·lnforz.il zapytania jaik ob· dary, a wspo'lne >v11ec~or".!'.' artystyC7llle, ko!ll~.e~· itp. 
manifestacja ludności na cześć oswobodzicieli cho.dziić będziemy w tym roiku pamietne dnd. t~ 1 .z.abawy.przyczva:1'1~ ~1ę d~ daJs:zego z.aic1e~- U.mczyis·toścrl, :ro;zpoiczęte w an.tu 17 &tycz· 
vVarszawy. Przedstawiciele ludności Warsza- . . . . . . · ni:ema w.1ęzow przY,;azru między społeczen- nia w vVaTSzaWli·e, zapo:czątklllją dailsz.e oibcllo
wy i woi,ewództwa warszawskiego wrecza I·ej . Uwzgl.ędniaiąc pragru:ema, wy'l'.a~onie przez slwem i wojsildem. dy, kotóre przej.tlą przez caiły ikraj, arż do !!ll11.j• 
Warszawskiej Dywizji Piechoty im. Tadeusza ·P?sz.cmgoJr,e kol.a, .rady f~bry.c.z;ne 1 o;rgaruza· Dla ujednoilkenia lej a.kcji 1.iPŻ wydaje za· dafoj WY'suniętych :rua zachó d rubi.eży R2leczyi
Kościuszk1 pięć szt.andarów, ufundowanych ze qe, TP~ koordylmJąc. a·kqę wzięło. pod uwa- rządzenia i oikólni·ki, a opracowane prziez ni·e poiS:poliitej. Będą o:rue me ty.I.ko upamiętruiie
składek społeczeństwa. Komitet Obchodu wyda g,ę proi~ty. urządzalllta tyic~ roczmc . pod ha· wydawn'iotwo - bogaty aJlibum p.amiątkowy - n'Lem rradosny!Oh :rocznic W}'21Wo11erniia, iaJl.e sta• 
specjalną odezwę do społeczeństwa. s.~m zb~rzema .na'.odu z armią, zamamfc3 towa- utrwali d upowszechni historię waLk: ·wy:lJWO· ną się wyrazem mlifośai,, ja!ką nairód po•Lsik!i -;:y. 

Jako wyraz czci dla oswobodzicieli, groby I rua_ woll polco1u 1 odbudowy. . 1eńczycll orraz udział Vvo•jsk,a PoJ-skiego w dzie-1 wi dla iswej armil, z ludu li. d!la łudu !P-01\lllS•fia.. 
poległych żołnierzy Armii Czerwonej i Woj· W wJelu m.La6'taich świQto wyzwolenia, bę- .Je odbudowy. Jej, ou-az wdzięczości dla bratniej Amiii Ra.-
ska Polskiego zostaną ude;korow~e. dą<:e jednocze·śnie świętBm żolnfarza, połącza· Do WtS'pó!'procy z TPŻ s.tanęły criiie tylko ou-- d~eokii.ej. 

Ostatnie dni Hitl ra takie i:>yło polityczne i wojskowe hasło jego 
życia. Głównym celem jego strategii było 
chwilowe wygranie na czasie. 

Guderian natomiast uważał to za błąd. 
Hitler jest wyraźnie zadowolony z referatu 

Jodla. Zwraca się nagle do adiutanta, podpuł
kownika Johna, mówiąc mu żartobliwie: 

- Johnie, proszę dobrze uważać na ogół 
szanownych panów, ażeby nie w porę nie 
l'.dawali się do schronu podczas nalotów. 

Naturalnie, naturalnie, obaj oni wspaniale 
wykonują rozkazy. Nic więc dziwnego, że 
Keitlowi przyklejono obraźliwe przezwisko 
„Lokaj tel". 
Następuje kolej frontu wschodniego. Gude

rian, jako szef sztabu generalnego III Rzeszy, 
a przez to i naczelnego dowództwa sił iądo
wych, daje z początku swego referatu prze
gląd ogólnej sytuacji na froncie wschodnim. 

Jego referat jest krótszy, bardziej rzeczo
wy i realny. Ani w treści, ani w formie nie 
ma nic wspólnego z ugrzecznionym żonglo
waniem Jodła. Tłumaczy się to, po pierwsze, 
jego charakterem, a po drugie, i to najważ
niejsze, jego osobistym stosunkiem do Hit-. 
lera. 

Gdy ofensywa na Moskwę w roku 1941 za. 
v:iodla, Guderian został usunięty przez Hit
lera. W roku 1944, po pamiętnym puczu woj
skowym z dnia 20 lipca, generała Zeizlera 
błyskawicznie usunięto ze stanowiska szefa 
sztabu generalnego III Rzeszy. Wtedy właśnie 

• 

Guderian ponownie został przywrócony do Punkt widzenia generała i ogólny jego po
łaski. Mianowano go na miejsce Zeizlera. gląd na te sprawy był wręcz przeciwny i od· 

20 lipca zaufanie Hitlera do całego korpusu mienny od hitlerowskiego. Guderian uważal, 
oficerskiego oraz do sztabu generalnego zo- że fronty są zbyt rozciągnięte. Był pewny te
stało, jak wiadomo, mocno zachwiane. Gude- go, że naszych sił nie starczy na to, ażeby z 
rian, jak łatwo się domyśleć, powrócił nie pod jednej strony kontynuować operacje ofen
szczęśliwą gwiazdą. Tym niemniej w pierw- sywne, a z drugiej, i to przede wszystkim na 
szych miesiącach po jego powrocie stosunki Wschodzie, jednocześnie utrzymywać dosta· 
między generałem a Hitlerem były jeszcze tecznie silną obronę. 
dość znośne, dopóki w grudniu 1944 roku Sytuacja na naszych frontach obronnych 
nie doszło między nimi do nowych scysji. była już wszędzie aż nader napięta. Dobrze 
Przyczyny tych scysji leżały przede wszyst- znając fronty wschodnie, a głównie potencja? 
kim w rozbieźności poglądów na kwestie stra- wojenny Rosjan, Guderian doskonale zdawał 
tegiczne. sobie sprawę z tego, jakie olbrzymie niebez· 
Należy przyznać Guderianowi jako nie ma- pieczeństwo zagraża na~ ze Wschodu. Prze. 

łą zasługę to, że posiadał on jednak dosyć od- ·· de wszystkim nie chciał on dopuścić do teg-0, 
wagi, aby móc śmiało oponować Hitlerowi. aby armie radzieckie wtargnęły do Europy 
W tym specyficznym środowisku był on pra- Centralnej. 
wie jedynym, który zachował nieco odwagi Wychodząc z tych założeń, Guderian propo-
cywilnej. nuje zjednoczyć wszystkie będące jeszcze do 

Charakterystyczne jest, że nawet po nie- dyspozycji siły, ażeby zorganizować dobrą 
powodzeniu Ardeńskiej ofensywy, Hitlera obronę na Wschodzie i utrzymać ją. Dla osią
przcśladowała myśl, iż dla niego jest nie do gnięcia tego celu niezbędne było osłabienie 
przyjęcia taktyka obronna. Był ciągle w mnie frontu Zachodniego, zrzeczenie się wszelkich 
maniu, że operacjami ofensywnymi da się sukcesów, podyktowanych przez względy 
ukryć przed nieprzyjacielem naszą słabość. pireeliżowe i °łl•ezygnowaind·e z fao!l11tu kuPlalllldz• 
On, Adolf Hitler, powinien zawsze i wszę- kie&o. 
dzie nacierać! Ofens~wa za ~id cen~ ~ (0. o. n~l 



St-r. 4 

Jeszcze o wyśc gu pracy 
Nam ZWM-com łódzkim sprawa „Wy· 

ścigu Pracy", jest szczególnie bliska. U 
nas właśnie powstała myśl zorga.nizowa· 
n!a go. Nie zna.czy · to byna.jmniej, że 
chwalimy się tylko tą chlubną tradycją. 
Liczba uczestników Wyścigu powięks:r.a się 
u nas stale. 

Mówi o tym kol. Michałkiewicz kie
rownik Wydziału Młodzieżowego przy Za· 
rządzie Głównym Zw. Za.w. Włókniarzy. 

W rama.eh współzawodnictwa. ·włóknia 
rzy z górnikami biorą udział 32 zakłady 
pracy z 11.500 młodzieży. Prócz tego w 
IV Etapie Młodzieżowego Wyścigu Pracy 
·uczestniczy 8.000 młodzieży pracu.iącej w 
26 zakłada.eh pracy. Najwięcej młodzie
ży bierze uclzia.ł w przemyśle bawełnia
nym, bo 9,ll5 młodzieży z 21 zakładów 
pracy, z kolei idzie przemysł wełniany 
z '7,135, są to jeszcze cyfry niepełne. Z 
każdym dniem napływają nowe zglosr.enia 
Liczymy na objęcie ogólnie 50.000 mło
dzieży z przemysłu włókienniczego. 

Podobnie jest i w innych gałęziach 
przemysłu, młodzież nie zawiedzie pokła· 
danego w niej zaufania. 

Węd rów a 
Mówimy często, że nasza 01rga.n.i.:uacja pmo· 

duje w prracy. I ta,k jesit iisto>brLie. W najwięk· 
51lej faibryce, w P.Z.P.B. NT 1 (dawniej S'laj· 
oler) oglądamy wykiresy Wy5dgu Piracy 
i stwiie<l'dzamy, że obok HaJJny Li'pińskiej na 
6 krosnach wybijaiją się młode ZWM-óWlki: 
Jadzia Łakomiak, Wiesfowa Kolasa, Genia 
Osendowska, 111a p,rzęd1Xll1ni - Zofia Galczyń· 
ska i inne. Nazw:il&k.a tych !k:o rleżanek z.nane są 
111ie ty!1k1:1 „na SzajbJerze", aile i SlJerrokiim ree· 
szora rolbo1~n<ików. Od ,.Szajblera" udajemy s.'ię 
do P.Z.P.B. Nr 9 (dawniej Kindermarn). Tu po
doib.n:a srytuacja. P.ieirWtS'?Ja lkacr.'ka, któ.ra prze
s-zł·a 1rna 01hsługę 6 k,wsien i która na 6 k1ros· 
naoh wy.ra.lb.iia do 160 1>rocent normy, to llllćlsza 
aikitywis:t!kia., ZWM-ówlkia Regina Kurczewska. 
Na 6 kirO<Slllach pracują obolk. wyżej wyimieinfo· 
nych llwleżanilci i korledzy z ZWM: Cecylia 
Woźniak, Józef Cieśliński, Józefa Mielczarek, 
Janina Stasiak i Stefania Rosa, a Olbok nich ipra
cu,ją na 6 k,ro=acih tow. to,w. z OM TUR-u: 
Weronika Maciaszczyk, Genowefa Osińska, Se· 
ganiak i i:nini. Między członkami dwóch btrrait
nkh orrgainizacji dstnieje zdrowe współzawod· 
nictwo, kto wJęcej, kto lepiej pracuje dla kra
ju i społeczeństwa. 

W P.Z.P.B. Nr 6 (Gampe Albrecht) wrSvel
lkiich info,rmacji ud:uielait n.am kol. Frnntczak, 

Kronika 
ŻER O NIN. 

Niewielkie koło wie1jskie w Żeroniln~e (po·w. 
łódzik.1) przejawia żywą dzialalruocść. Chłopcy 
z te,go koła ~rn,teresują s.ię dosłorwnie wszysil· 
k-icrn, co dz.ieje się w orgacni?.ac,ji i w ogóJe' 
w kraju. Każdy z czł-01nków koła prnnumemje 
01bowią7Jlrnrwo „Wail.kę Mlo<lyc'h" a w nowo
ofbwa,I'tej świetlicy widać wi,elle i!ll.nych pio;m. 
PimeW10druiczącym koła jast kol. Dra1bi1k, Móry 
slkończył Wo1j.ewó<lzlką S'Lloo1łę Orgallliz.acy1j~ą. 
Wiele dafo'by "->ię porwiedzieć o świetJky świe
żo odiremontowaneij, przy najwi~ks.zym wikła
dzi-e wysiłków ze s·trol!ly -.;amyah czfornków, 
a t·aikże o -.;ekoji draanatyc1lllej i sp-0l!'toiwej, 
które, choć młode, roikują wielk·ie na·dzli.eje. 
Koło w Żeronilllie z.dobyło sobie jurż: uznaJJJie 
wśród .st·airszych mies'Zlkańców wsi, a w p.Ja. 
na.di je.go leli:y zorgaruizo•warnie w uerregach 
ZWM szernldch rzesz mlo,d-zieży. Ż)"Czymy 
kdlegom z Zero1n ' na da1!-s.zego, pomyśJ.ne90 
ro~o.ju. 

Gt0S Nr. tł 

Jak to było w Spa.lonef 

• z 
Jetslt w ieczór. Na dwo,rrz·e dmie wiaitT. Snieg 

zasy~pal cha'ty góralsiMe. W jai51!10 o.świet10111ej 
sali siedzą w 51kupicniu ucz€6llnicy lmrsu 611.1ko
leniowcgo w Spailooej. 

Za chwilę odbędzie się wiieczó r świetlico· 
wy, zo rganizorwany prze.z ·III grupę, crzłoinik.ów 
Dzielnricy Górnej Lewej. 

Głois ubiera p.n:ewo<ln:iazący grupy, koil. 
Po·dgórski: „Dzisi~»jsrzy wi eczór poświęcimy 
Swiato·wej Federucj,i Młodzieży Demoooraitycz
nej, i międzym.arodowej wa.lee z pnemocą". 
Na progra m dzilSliejszego wieczoru zdorżą się: 
po,gadai111ka, Te·cy tacje i pieśni..." Pierwsrzy i!lJU· 

meir IP!'Ogramu: 
Olelk re<:ytuje wiers.z pt. „Lndz,ie wolni" -

Jastruna. 
Po chwili W6zy.scy 7.1l'Y'Wają ISlię na baC7Jlo5ć, 

p·ada1ą siłowa: 
Wyklęty powsfań ludu 1!!iem/ 
Powstańcie, których gnębił głód„." 

Kol. Zareanba cho ć zwy1kle 'Pogodny, posia
da WJ'arz minę grożną. 

„.„Paryżu, gniewny okrzyk podnj 
Do broni komunardzi!" 

, 
' eczoro s 

J>ecytuje wiersz Biron'iew,slkieg<> pt. „Komu= I „MtnJslrowJe Chiiny topią, 
pa!l1"ska". I Rząd angfeJsk.i zwozi opium, 

Oczy Les~a wpa:tl'IZlOll1e w rocyibaitore na.g,le . Japonia Jaraj caly zalała krwią„. 
oderwały stlę, mori.inia już wyczuć, że w. chw,i1lę dalej: 
gło6 zaibierze ,,.sam przewodniczący", Ale wia- „. We wschodnią patrz stronę 
<lomo, ikot Podgótrskii mulS:i jesrroze. oddirz.ąk- Na Cl1iny czerwone, 
nąć., „zapjos.ać", ari: wresu:ie: o socjalizm poszły w bój" 

„Swiatorwa Federacja Mł~ieży Demo.kica- Wjec:zoru tego re<:yt'll1je jesZICZle kol. Warmł 
ty=ej powst·a.ła w roiku 1945 10-go listotpaida, ' zińs.k:i wiersze pt. „Gabriel Peri". 
w chwiłi obecnej Slkup.ia młodzież z 64 państw~: Koil. Geniek Moraw51k:i wiertSZ pt. „żydom 
Prnewodniczącym tC:j potężnej otrganizacji de- , polskim" - BroaJJ'iew.ski.ego i 'W'iiele, wiiede je· 
mobaity=ej je51t F;ra.ncuz, ko,l. Guy de Bois- szcze i.runych. 
son". WieriStZe iprzepłatają p'feśnli: 

Mówi k!!:ótko, ale flreścilwie o z:n.ocze111i1U „I poszedł górnik w bój o włodzft, 
S.F.M.D. d1la mlodzieży po,Jsik,iej. a z nim tysiące i!llnych 11zło„. 

Te,rarz kol. StefalTLiaGc recyituje waer5'l pt. : po chwiiH: 
„Dobrz-e" - Majakowslk:iego. A pot-em ws:z.y· „.Dziś w Polsce rządzą rob-Olnky 
scy śpie;wa,ją: I nie powróci dola zła„. 

,,Szirnka strana maja radnaja Na zaikończenie 'Z<06taje odŚ'piewany HyinHl 
Mnogo w niej Je.sów, polej i iek„. Pokoju: 
Ja drugoj takoj strnny n.ie znaju .„Naprzód młodzieży świata, 
Gdie tak wolno dy.szy czełowiek„. Nas braterski połączył dziś marsz.„ 

I zairaz, w przeciwieńslw'i-e do kramy, gdzie Niik't jednak nie chce umać z.akońc:r.eni'll. 
„rno'w'ie.k oddycha 'WlOill!LOścią": Po utwoir.zelllliu po-tęimego kola śipiewamy oo~ 

~~--~--~--~~_,..~----~~~·--~~--~ raJZ głośniej: 

po łódz ich fabrykach 
r•a]mlodMy, 19-letni ma,jsleT. Pierwsze tkaczki robotn.ilcach. Za iiah śladem pos-zl:a młodzież 
na 6 krns.nach są to: wicepnerwodinicząca na· fiilrmy MtHe;r. 
swgo ko-la, ko<l. Józefa Rajska. Obok !kol. ·Raj· Wybraliśmy kńlka większych łód7ik.ich fa
skiej na 6 krosn ach pracują: Zofia Pietra· bryk, tak jes•t wszędzie i to jest iJ>OdlS'ta!wą wy· 
szczyk, Leokadia Wiśniewska, Anna Nagroda, ko111an.ia pla.nu pirzez włókniarrzy. Wys<iłe!k: rro
Maria Stańczyk, Jadwiga Ranicka, Leokadia boL1'1iików i bohaibersika, iprW'dUJjąca pos·tawa 
Derondarz i wiele innyich. Jedziemy do Ru<ly młodz.ie:i:y ,robotniczej daje porl6'tawy do peiw· 
Prubiaflliiidk,i€1j, do „Ho1raJka". Tu na 8 k.rosnrach ności, że pn:ywly rok będzie rokiem jeszCL'6 
pracuje kol. Skiba. Dowia.du jemy się, że w wroziej wytężonej pracy wytko!llall1ia planu. 
B-iałej (oddz.iał „Horaka") ZWM-owcy i OM W tej p.racy wyira6t<ają dz,ies.iąt:kfr i setki mło· 
TUR-owcy pracowali w wigilię świ<rt, p.rzeznia- dych, nowyrc.h bohaiterów, tJwomzących l~z4 
czając caly z·wobe!k n,, dzieoi po po[egłych rpn:ys,złość d!la całego na.rodu. H. Plug. 

„„.Chat dziś beztro$kO 
Idziemy z piosnką, 
To maszeruje nasza wola J nas.z c.zyn 
Pod twoje okna 
Prowadzi krok nCM, 
Ojozyzno, f19patrz, każdy z nas 

to Twój sy.n„.'" 
Tu ruie eą czcze słowa, wieidz4 o tym 'W\SZY" 

scy. nie 'jedein z nas udowodnił je ozy.nem. 
TeT<i."l. już śpiewamy be.z pnerrwy - 1PłY111<ł 

1Pieśru je<lne za ri<rugą: wloisk~e „aVra!D!bi po-
pudo", jugosfoiwiań.si'k.iie „omladIDa Tiitoiwa", 
czeskie „tancuj, ·talll.cu1, &alkirucaj, sa.kirucaf' 

wreszcie nasza ~ pieśń: 
.„Było nas stu 
A dziś tysiącznym 1twregom niech 

przewodzi pieśń„. 

Na • lee z ksio;żkami 
W związku z ·licznymi listami, w Mórych 

nasi czytelnicy proszą nas, abyśmy inf<>ł'mo
waJi ich o naijcie!rnwszych książkach dla mło 
dzieży jakie się ostatnio ukazują, otwieramy 
dz.iał „Na półce z książkami" dla omówienia 
tego rodzaju wydawnictw. Książki te poW1nn} 
naq>rawdę :małeźć się na półkach wszyst:klk:h 
ZWM·owych bibliotek. 
HALINA GÓRSKA: „DRUGA BRAMA" 
„Książka" str. 252 

Książki zamordowanej przez Niemców pi-

• 

sarki, wydane ponownie nie straciły w niczym I małej dziewczynki · do robotnika-ren.volucjonl· 
swego uroku. Dzieje małej dziewczynki opo- sty, fantastyczne marzenia córki lekarza. uzu· 
wiedziane są we wzruszający sposób. Książka pelniają się z sobą wówc!las, gdy dzieoi oprócz 
składa się z czterech rozdziałów t stanowJ n.ie· 
jako zamknięty fragment dzieciństwa. Ukaza
nie postaci dwu dziewcząt z dwu warstw spo· 
łecznyc11 pozwoliło autorce stworzyć pro:wdzi
we I głębolr.ie sceny. Postacie te, tak różne od 
siebie, sq niezmiernie sympatyczne. Dzieje Ich 
marzeń, wzruszeń i przyjawJ opisane są w nie· 
zmlernie Interesujący sposób. Miłość ubogiej, 

• 

przyjaźni, zaczynają poznawać uczucia o wJe
le głębsze. Młode dziewczęta, twor,zqc „Ligę 
p11zyjaźni", po to, aby pomagać !!Woom rówfeJ· 
nikom w nie.szczęściu, stają eię doprawdy 
wzruszające. 

Jasny I przejrzy8ty styl, nieZ'\Vykle cJekawy 
sposób opowiadania, miłość głęboka do ludzi, 
jaka bije z kart tej książki, sprawia, że utwór 
ten stal $ię jednym z najbardziej popularnych, 
jakie ukazaly się przed wojną . 

organ1zacy1na * HALINA GÓRSKA: „CHŁOPCY Z ULIC MIA· 
ST A"· - Spółdzielnia Wyd. „Ksiąźka" str. 62 

Opowiadanie o chłopcach, których często 
spotyka się z pliką gazet w ręku. To oni, mali 
sprzedawcy gazet, pochodzący z dna biedoty, 
żyjący w opłakanych warunkach, sieroty, albo 
opuszczeni przez rodziców, kłócący się wJelo· 
krotnie halaśliwie na ulicy, stają się dopraw· 
dy dobrymi i wartościowymi chłopcami, gdy 
spotykają człowieka, który potrafi zrozumieć 
każdego z nich J wyjaśnić Jstotę przyjaźni. 
Swietlica, braterstwo, wspólne dobro to 
wszystko przekształca młodą duszę. 

\I' a'dirn i1nistracji i Radzie Zakła<lowej. Swiet-, Z ŁODZI 
I:c.a n.a!eiy d? na,j1leps~ych, najładnlejszydh Akcja wyd.awania stałych legitymacj~ trwa. 
w WOije>wództw1e, a w.spotpraca z OM TUR-em W 01Sta>tn:im tygodruiu odbyły się między łn111y-
jest wzowwa (świetlica }es't wspólrna). mi uroczysłości wyidania sbatch Jegitmacj~ w 
PABIANICE Spółdzfol.ni Wyd. „Książika", P. P. ,,Fiilm Poil· 

Rozwii'j.a się pomyMniie 6ipOift w Palbianiica,ch. slk!i", P.Z.P.B. Nr 3 i inmych. 
Mfo·da jes1 jes.zcze sekcja bo!kserska, aile jui * 
zaczyina pok.a'1:ywać swoje „zęby", w. G. W pooied'lliaJeik roz,poc.zyna stlę p.i•erwszry 
ŁóDż wiecmrowy kms aik~ywu dla przewodnicz.ą· 

. 17-:18 stycznia odbędą się plenar.ne po· 
s1edzema Zarządu Wojewódzkiego ZWM i se
mfa1~ria wojewódz:kie dla przewodniczących 
powiatowych i mie1jskich ZWM, oraz refernn
tów roibotniczych. Obe=ość o'bowiązlwwa. 

rzegląd prasy 

cych i cwlowych aik.'tywistów !kół. W lmrsie 
wezmą u<lział ZWM-<>wcy rz DziEiln!ic Sródmie
śoi'e i Sródmieście-P.raiwe. Piro9f>am kursu ob~j· 
muje "'zeireg z.agadlThień spałeczm:yclJ., pol!i1ycz· 
nych i olJ'ganizacyjnych. Kurs będzie tTwać 
6Ześć tygodni. 

odzieżowej 
:..:ra,ków, mający ?Ja 501bą 1.ll'aidycje .,Młodej ny l»r.zeą, ,;.amą młodzież, M wz·ór pis:m r:i1rganii· 

Podobnie jak i poprzednia książka tej sa
mej autorki, staje się lekturą zajmującą i war 
tościową. 

tli 
SEMPOłOWt-"rA S.: „NA RATUNEK" 
Wydawnictwo „Książka" str. 290. 

Pisarka w bardzo przejmujący sposób opl• 
sala dzieje bohaterskiej wyprawy radzieckiej, 
śpieszącej na pomoc rozbitlwm polame; eks· 
pedycjl Nobilego. 

Rzc·cz~ po'SlpoMltej" i m'rodzietl.owego lclubu dy· zacj-i mforlzieżorwycli. 
TOMASZÓ\rV silrnsyiJITTe·go. zaczął wydawać w nowym roku Od nzu w pierwszym :mmer:z:e z.ostaje 0.qło· 

Wi·eile już pi sa.no o ko,Je ZWM w Torfn·asz<> dodate-k młodzieżoiwy do „Dz.ienm.ilkia Po:lskie- szo111a anikie~a na tema't „Naulka ·czy z.arobe.k?", 
W!ie w fabryce P.Z,P.J N.r 1 w Wiilfili.owie, a•le go" - Dziennik Młodych", Mómgo pier,ws:i:y w której czytellrniicy mają wy,raZJić swą opinię 
nap>rawdę ikolo to rozwija się taik szy:bko. jalk numer wlaś1ni-e p.rz.egilądamy. TTudno na podsta. o możliwości powiązaruia n<>u.ki 7 p11„acą zarob· 
żadne .irnne. Jeszc:te w llb1egłym miesiącu li· · · id korwą . Niewątpliwie, ankieta ta przyniesie du· 

Marynarze i lotnicy radzieccy walczą z wla· 
ściwą im energią i odwagą z surową przyrodą 
w imię najbardziej szczytnych idea.łów. Odda· 
ją_c entuzjazm wdzieckich ludzi, ich pośwJece· 
rue i wytrwałosć, opisufąc przy tym niezmier
nie ciekawe krajobrazy mórz, pisarka potrafi· 
la st"".orzyć d~v:awdy wartościowe i zajmują· 
~e dzieło. Ks1ązkę czyta się z ogromnym za. 
interesowaniem. 

"71Ulo O'no 197 członków . dziś liczy 270 Dz.iś, wie ie rnego numeru rprzepowtiadać już przy-
--, 6złość t · z tyik ł i:o ciekawych wiadornośai. W numerze mamy 10 . stvrm1a, odbędzi·e się uroczy~;»-~s·c· roc~·nricy . ' ego p.1sma. aT u u red 'kcvjn~<;io k lk 

i - w ~ d · d . także ·~ · a wiersizy opo'Wi·adań, ro:zrywki umy-zało~elliia kola. Ji;.st czym po.chwailić się. Na owia uiemy się, że „Dziiermiik" ma być pis· sławe ,kącik filateHs•tyc=y itp. Słowem _ nu-
począit!ku 'bylo ich 40-tu, tera.z jes•t 270. mem całej mlodz·ieży, mtTówno zo,rgallli.zow<mej, mer iMozinaJioony. 

[%~;~~~~t~~i:;~~~:g jcalk riz,nl;g,anairzorwJ::;Me.a być rndaGqo·n,·-n~ Robotniczy'~' Trt•buna„_11 __ !_! 
:.:b~~·e.j~i~1:iś;n~i~~~w:~~~mn~!~~~a'JY=c;~ i . ł b I 'f Qti1' Ił •·•••Q~••W@#.WM WWlUflJ,IJJJKW/ 
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Jeszcze jeden pupil finansowy U SA 
• li li 

JC o 
W ostatnich dniach trwania lrnnfc en:::ji w:cll:iej Czwórki rozeszl1 ie; w Londynie po

głoski o zakulisowych rozmow~. ·h Marshall-BeYin-Bi·lault na temat włącienia Hiszpanii 
do „planu Marshalla" Pogłoski te przedostały się na szpal1y pism brylyjsldch i głośnym 
echem odbiły się na całym świecie. Dotarły one także llo Waszyngtonu i nie zostały zde
mentowane. 

„Ofkj·a·lny„ Waszyngton wstnymał się od I Hiszpan;i do „pl;rnu Marsha,lia" je<&t faktem 
w. zelkk.h komeuta,rzy na ten temat. Ale to przesądzonvm. 
czego nie chcą jeszcze powied7i.eć koia oficja!- I Ni·ezaleinie zr :ztą od „planu pomocy" C::ta
ne, powiedziały już koła magnatów przemysło- ny Zjednoczone już ro:z;poczęły „prywatne„ 
wyich Tak np. w amerykańekich CT.asopis- rozmowy na temat współpracy z Franco. Od 
mach ekonom:cz.nych znalazły sić dłuższe ar· dtuk-zego czasu „tajnvmi ka1nalami" płyną do
llykuly, w których wprawdzie nie ·mówiło się la.ry dla Fran.co, mimo uchwały O~Z. potępia-

nu arsha la 
I W Wa6Zyngton:e baw1 obecnie del~9acja 

ekspertów finansowych gen. Fra;nco. Jak wy
·nika z relacji 06Ób dobrie poinformowanych, 
Departament Stanu udzielił swego ;placet" na 
propoz}"Oje grupy finam;istów amerykańskich, 
którzy w formie zadatku chcą „prywa,lnie„ po
ży<::1.yć gen. Franco , 250 milionów d0Ja1rów. 
Rozmo•vy w !.ej "'orawir we•zl•· już w stadium 
decydu ;i\CC i ostateczne. 

Rząd USA odsiania coraz bairdziiej istotne 
cele swej polityki eurO'pejsJtiej, Mórej tireścią 
i zac!a;niem jest podporządkowame sob.ie Euro

M. B. 

Str. S 

Popularyzacja literatury 
Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Kult:.iry 

i Sztuki, przystępuje do szerokiego populary
zowania literatury w kolach naszego społe
czeństwa. W Miejskiej Galerii Sztuk Plastycz
nych w Parku Sienkiewicza odbędzie się sze
reg wieczorów literackich, na których znani 
pisarze spotkają się ze swoimi czyteiuikami. 
Wieczory odbywają się co poniedziałek o godz. 
19, wstęp bezpłatny. Ustalony został nastę
pujący program: 12 styczeń - St. R. Dobro
wolski - Wieczór autorski, 19 stycze1i. - J. 
Wyszomirski - Odczyt pt. „Francja w oczach 
Polaka". 26 styczeń - K. Truchanowski -
Wieczór autorski. 2 luty - G. Timofiejew -
Odczyt pt. „Wojenne drogi naszej poezji" 9 lu 
ty - St. Dygat, J. śpiewak - Wieczór autor
ski. 16 'luty - J. Huszcza - Wieczór autor
ski. 23 lut-y - K. Brandys - Wieczór autor
ski. wpro:;t o „konieczności" objęcia Hiszpanii jącej p;iń';twa faszystowskie. py. 

„planem porno.cy„, ale które myśl tę podsuwa- --------------------;;.;.,--------------------------------------
Jl\ swoim czytelnikom. I I Korespondenci waszyngtońskich p;s.m euro
pejskich gubią s·ię w dociekan:a.ch n.a temat. 
czy włączenie Hisz'Panii do „planu ~lar<>halJa'~ 
jesit JUZ la.il Iem postano·wionym prze"Z DC'p'l.r· 
lament Stanu, czv też sprawa moie j :z.cze j -
kiś cZds potrwać. Korespoudent Rcnte.ra, po· 
wałując się na wypowiedzi .,osób W}. ko po
gtawionych„ twierdxi, ie z.cla.niem rządu a..-ne 
rykaiiskiego nic nie sto! na prz.esz.l;oclz:e oh
jęcia H'.;zpanil „planem pomoc\··. W kolach 
zbli-7onych do Białego Do.mu u·rz ·muje się, że 
rozmowy W tej sprawie odbvly ce~ jr.sz.?.C i 
pI"lled wyja-zdem Marshillla do Land ·nu. Jc.:le:i 
z ws.półoracowników i dor<Hków · 1\11.rsh ·.: llil 
miał pono cświadczvć, że „N;c nie s,toi n 1 

przemko<lz<e w wyc!ągnięciu pomocn~i dłoni 

ora ··SC oda owa wzrasł 
A lustrator· s o PCZn eh zdała egzam q ż c·a 

Drna R hm .. odbvło <;ię w Tzb!c Skc:rbow~j l Okręgowv Lustrator Społe'::Zny, tow. B. Ba
}licrw.'ze zrhranie liicroi •ników Z"Spolów lu- rnnowski, poda! do ogólnej wi.adomośd do
•lrnlorów s.oolccznvd1 Lodzi 1 wojc-..vództwa. tvchcia.-owy 4-micslęC'zny bilans prac zespo· 

Ze.branie noó:ło chara.k."• sprawozdawczo· -fci w 111~tratorsl;ic11. Na 1;k11tek prdcy lu;;trato-
informacyjn ·. rów osiąrrnięto na tępujące wyniki - za pół 

. R. R. 
do Hi.s11pan:i. Franco zJslt1<Jnie n~ pomoc Cnł•: nrzcmysl ndzif'ckl ze ws1ysl!·imi swy Iberii, Ur:lln, Słal'1i~ka I Swierrlło'\"Ska, w pel-
'W nie mniejszym stopnii-u l1'iŻ de Grnllc'·. lili oclgil_: 1:c~h;mi nrnżf' nu n'·nń~z<'nie rok:1 ni wy!•(}nał~ plan roczny. rrodHl,cja pr7rmys''u 

Jeśl i chodzi 0 spo6 ób, w ja,ki Hi·.;?pamię za- 11ochw11hc m~ pchiym wykonamem plau•1 . Swerrlłt>wsk1~0 wyno"'1la w tym rn\u czlcro 
, ro~1nego. . 'I 1<ro!n;e wi~cej niż w r. 194!1. W s~-. i-:-rdlowskich pro~<ono do gro.na eum·;,r>.-'<!cj ,.szr-sn~s 1 

;· 

t ._,_ t d t · · · D , V\TiC'.l;sza cze.ść przernvslu ~owieckiego one zakładach butlowy muSZ)'ll wvkonano Ul"T.ądzc - ~" Jd w;er zą w a·1emmcz:~ru - epar,<1· · I nia do pieców hutnk1ycb odbudowanyd1 hut 
ment Stanu stoi na i;tanowisku, że in~cjaitywa krcr7yla )"-Ź w znacrnym <:topniu po7iom ostat ZaporO'i:a i Kriwoj Poq1•, ktl>re '<3. tego rodza-
'W tym kierunku winn<a wyjść od Hisi.pani'i sa-1 nich lal pokcjowych .Mn•kiewskic Zal1łady Sa- ju największymi zakładami w Euro{)ie. Pro 
mej i państw europej;;.kich. \V Waog;;ynqtonie mo:-h„clowe w:.rp•0<lnlrowaly w p'Jrównaniu do dukcja przemysłowa u 7 bekh ;onn, która w peł 
utrzymuje s:ię, iż jednym z cr>lów nowej kon- ml,:u 1940 o 29 pTcr. wic;cei •am'lchodów, a ni wykonała postawinne jej na r. 1947 zadania 
fen~ncji 16-lu, jaką proponują zwołilć Bev,!n sam oddział motorów napedowy!:h dostarcza produl·r.yjne, wn:>sla w pori>wn::ir:b d r. 1940 
i B:<lauH, jest zaJatw'en'ie sp. awy H' ;711Janii. dziś tyle wvrohów, ile produkował w 1930 ro 0 21,5 proc .. 
Pa1i:<'wa europejskie mają Zd;prosić gen. Fran- ku ca.I)• rnoskiew<ł;.i przemysł metalur!Ji-czny. Za.kłady pl'7emysłu spożywczego zdołały 
co do wzięcia udviału w „ekoncrrnicznym i po· W odbudowanych w Stal'norarlzle zakładach te~minowo pnerobić te-goroczn<i rekordowe zbio 
li1y,cznym uzdrowi.eniu Europy". k-0nst.rulrr-ji tr~,!.-l~ców C·puś clł wal'szlaly 15-to ry. Setki tyr.ięcy lo'!l wysokowartokiowych 

Jak wyniika z wszy„·tkich wyżej prz te-czo- tysięrmy !;aktor. produktów iywnr}śriowycb ukazały się na 
nych W} powi,e·dzi i komemLarzy, włączenie Centralne okrC'qi przemysłu hutniczego Sy rynlrn poza orzwidzianą, m>nną. 

Bolącz.fd traniwn i" w lrid'it.8'icl1 ak lun -.- · --- 1e • 

• = . 

mfosiąca pażd?:i-ernika ub. roku wpłynęło do 
Urzędów Ska.rbow ·eh 13 milionów 913 tys'ę-:y 
zł<>tych, w listopadzie - 49 milionów 734 tys. 
złotych, w grudniu 1947 - wpłynęło 47 mi<lio
nów 985 tys. zł. Razem na skutek 5atIIlodzled
nyicb czynności lus·trato.rów wpły.nęło do Unę
dów Skarbowych w Łodzi i w województwie 
o!wlo 122 milionów złotych. 

Obra-;, ten będzie pełny, gdy zwa.żymy, że 
do powyU;zych da:nych dochuch:ą sumy, samo
rzutn:e zgła6'Z<.me ora"Z wy;n;ikająoe :z po<lwyż-
3zama deklatowanych podatków przez właści
cieli przedsiębiorstw p<>d wpływem obawy 
prred wkrocreniem czynni.ka spooe=o - sokar
bOtWeg('I. 

Jes"Z<Cze powainiej liczbowo przedstawiają 
się do·tyichczasowe wyJ1·iki pracy Obywa.tel
skich Komisji Podatkowvch. Różnice w do
mi·a.rach poda·tkowych v;ynio.sły za okres od 
wrz~n.ia d<> grudnia 1947 r. 346 milionów 200 
tysięcy złotych. Tow. Ba'raillo:w'ISki z-wrócił 
uwagę O'becnyoh na fo.:k:ty nawią:z.ania stalego 
kontaktu z-e spoekz.erotwcm, współpracy z Iz
bą. Skarbową oraz zgodnej współpracy mię<lz r 

lu-stira.torami - człollłkami obu partii rnibo1J11i· 
czydl. 

Przeds·tawiciele pa.rtiJ polityc'Zlllych, wk~dz 
&karbowych i 6połe::zeństwa łódzki-ego, b 00Tą· 
cy udział w konferen·cj-i - to.w. tow. An<lrze
ja.k - przewodniczący MRN, Kald€tek - .ki'9-

rowni.k Wy<l"Ziału Pr-zemy1Sł<>wego Ł.Kś PPR, 
Rus.!~ .- dyr~ktor Izby Skall'bowej i inni po<l
kres.hh zgodni€ faikt podD'iesi-enia się poziomu 
moralnego po·datników łódzkich. 

Akcja - stwietdzQI!o ogólnie trudna 
w początkach, dzjęki zromtnri.eniu zarówno ze 

Dlaczego tramwaje łódzkie są przepelnioneł l warsztaty naprawcze i wybudować kosztem wszystkim dużych inwestycji. KEŁ pracują stmny społeczeństwa, jak i władz ~karl:>')
Jaltie warunki wpływają .na niedostate<:Znc około 200 milionów zł hale montażowe w Lu deficytowo. Dyrekcja KEŁ przy pomocy włas wych, zdała w pełni egzamin i trwać będz;e 

tl~prawnienie pracy KEŁ? dzi, po drugie połączyć peryferie, dzielnice ro nych funduszów nie może podjąć się zreali· do zupe.Jnego wypleni-enia nieuc.z:iwoki po-

Koniec .ne :est n1en e pracy ra 

z tymi pytaniami zwróciliśmy się do dy· •

1 

holnicze z miastem. Wypełnienie tyd1 dwócr. zowania nawet swych najkoniecznie;szych datkowej. (Dz) 
rektora KEŁ tow. Wawrzyńskiego. podstawowych zadań pozwoliłoby na uspra"- zada\1. I 

Brak nam dostatcamej ilości wozów - mó . nienie komunikacji tramwajowej w mieście. rm rychlej władze zwierzchnie zrozumieją W ,,~1Ł&lo, rl"E" .R„O_ rf_ -.o'F"J. łł~lrCF' Z. M'· I wi tow. Wawrzy1'isk.i. Liczba ich jest ta sama Zmiana taboru tramwajowego na nowszy i nasze potrzeby i dadzą nam niezbędne środk.l • 
co przed wojną. Dziś tramwaje miejskie prze· jego pow~ększenie jest następnym warunkiem na konieczne inwestycje, tym rychlQj uspra"' 
wożą przeciętnie 17,5 mi!'.ona pasażerów mie poprawy komunikacji w mieście. niona zostanie praca KEŁ, tym lepiej służyc 
si~cznie gdy w 1938 r. przewożono miesięcz Zrealizowan:e tych planów wymaga przede będą łódzkie tramwaje ludziom pracy. (Dz) 03;00Ul!1arnie'SZVITT ~7iennikll W IVO·ewództwie 
nie najwyżej 6,5 miliona Judzi. To jedna przy· ---::-------------...... ------------------------.;;. __________________ .:_~ 
czyna. Po drugie - tabor tramwajowy jest e k • 
przestarzały i mniejszy, niż przed wojną, w e sze wy 
związku z czym powstała konieczność czę-
stych napraw taboru. 

„Co należy i można zrobić w lt.ienmk4 c 
usprawnienia prac KEŁ1" 

„Pra-:ujemy - mówi tow. dyrektor - w po 
dobnych warunkach, jak przed 30-Lu laty. 
Konieczne są radykalne zmiany organizacyjn1; 
i techniczne. Pomijając już kosztowną i trud· 
ną do rea1izacji konieczność zwiększenia ta. 
boru trzeba pnede wszystkim ~komasowac 

W niepozornych hudynkach i salach Pań· 1 n~ według poszczególnych gatunków. Są to bo I Wśród belowa-::zy przodują w pracy rów
sl~cwej Sortowni Nr 3 przy Centrali Odpad- wiem elementy, z których po przeróbce po· nież peperowcy, tow. tow. Kabat F. Mirowski, 
kow,- wr~ pra~~· . . . wstaje cenny surowiec, niezbędny dla prze- Maniewski, Kurzawa, Urbaniak i inni. 

~o tuta] z roznych okohc kra3u, z miast mysłu włóklenniozego t papierniC'lego. 
i miasteczek nadchodza transporty szmat 1 roz p . . . . . 

·t h d dkó ~ łÓkienniczyc.h i papierni- raca sorto~aczk1 3est ~mudna, szczegolme 
mat yc ~ o pa w ". . . . przy sortowaniu włóczki 1 wełny i wymaga 
<:"l'Jl{:h. ::.ą cne skinzęln·i e przeiabia;ne 1 sortowa szybkiej orientacji czy dana szmata jest cŻy-

sto wełniana czy bawełniana lub inna. To też 
wydajność sortowaczek welfly była do nieda· 
wna niewysoka i wynosiła do 70 kg dziennie 
na osobę. Obecnie wydajność stosunkowo 
wzrosła i wynosi 100 kg i wię-:ej. 

W pracy przodują tu peperówki tow. tow. 
.Ja3'kólska, KowalcrykóWIIla, Budlerowa i illlne 
z bryg<idy tow. Klonowi<:za, Ja.inkow6ka, Pacy
na i prncz.ki z brygady tow. Janeckiej Pa!w
lak Helena i Marzur. 

Plan produkcji jest prawie zawsze wykona
ny ze znaczną nadwyżką, dochodącą niekie
dy ~o 160 i:iroc. i wyż.ej. Jest tu rezultat pracy 
całe] załogi a szczegolnie sortowaczek oraz 
Dyrekcji. 

Zna-::zny wpływ na powyższy pomyślny 
stan rzecz.y ~ywiera dz'.ałalnnść Koła Partyj
nego, o.~eJmu]ąc~go tulaJ 70 proc. załogi oraz 
harmom.ma wspołpraca DyrekCJi z Radą Za
kładową . 

Kino POLONIA Piotrkowska G'1 

Pod opieką U. S. A. 
Sortowaczki pracują na ogół ofiarnie i pro

dukcja ich na tyle wzrosła ostatnio, że be
lowacze zaczęli nie nadążać z belowa
niem wysortowanego towaru. B~lowacze nie 
dali jednak za wygraną i na zebraniu w dn. 5 
listopada 47 r. uchwalili podnieść normę swo
jej wydajności pracy o 2 hele dziennie, uchw: 

W poniedziałek dn. 12 stycznia PRE
MIERA Filmu Produkcji Francu~kiej 

YMFO 
PASTORA 

Jak doni-Osia wczo,rajsza prasa ame<ryikań-1 
ska, Departament Stanu wydal oświadczenie, 
w którym 'Ll'ewidowallle zostały postanowienia 
konferencji pa·rys'.kiej 16 państw, uczeisotniczą
cy<:h w planie Ma.ffihaUa. Zmia.ny wiprowadzo
ne przez Departament Sta:nu idą w kierunku 
zna.cznego zmniejszenia produkcji pr7,emy.:;,Jo
wej tych państw, aby w ten spo<SÓb usunąć 
k1Qł11!kuren<:ję eu.ropej.ską i umO'iliwić producen
tom z USA ziala.nie Europy Zachodniej goto· 
w}"Jhi wy>robami amerykańs.kimi. Dla iJustra
oji -z.acylujemy b1ka faktów, podanych przez 
prasę zagraniczną. 

W związku ze stałym spadkiem prcxlukcj; 
6<lm-0lotów we Francji, który zaznaczył się 
szczególnie pe U611męciu z rządu k<>m1mistów, 
m. in. i ministra lotnictwa : min,istra 1 ... br<>-jeń 
paryska „Huma'!lite" pisze: 

„Aby przypodobać się Amerykanom -
następni miniątrow1e niniehzyli produkcję 
francuska z korzyścią dla importerów ame-

rykańskich, 

dziesiątkom 

skich. Już 

choć zagraża to bezrobociem 
tysięcy pracowników francu
dzisiaj notuje się liczne zwol-

njenia z przemysłu lotniczego." 

Obecny mi.nister sH wrojnych, Teitgen, wy· 
powiedział się na posiedzeniu Rady Ministrów 
za importem zagranicznych samolotów. 

Sytuacja francuskiego przemysłu $8mocho· 
dowego jest jes:zcze powainiejsz.a. Oto co pi· 
i;ała na ten tema't „Liberation„, biJąc na alarm 
z powodu systematycznego opainowywania 
przerny"S!u samochodowego we Francji przez 
USA: 

„Obecnie półtora miliona Francuzów ży

ie 7 przemysłu samochodowego. Zastoso
wanie redukcji przydziału surowców i kon· 
tyngentu opon będzie równoznaczne ze sk'1 

zanlem większości tych luclzl na b~zrobo · 

cie". 

lając odpowiednią rezolucję. 

I b ~ alo r e OC • 1 
Białostocki przemysł włókienniczy w ostal I Na wzrost produkcji białostockiego prze

nich miesiącach wydatmo powiększył swą pro mysłu włókienniczegc wpłynęło współzawodni 
dukcję. W styczniu 1945 r pracowało w Bia- ctwo pracy pomiędzy r<>"°otnikam. z posz ... :2e· 
łymstoku tylko 5 zespołów faabrycznych, w gólnych fabryk. Wśród robntników wyróżnili 
styczniu 1946 pracowało 16 zespołów. Obe-::nie się ob. ob. Hajduczuk, Markiewi-::z, i Sochon. 
czynnych jest 20 farbyk. Równomiernie do tym w swoim czasie. wzrostu zakładów fabrycznych wzrosła pro- ____ , _ _, ________ ------

Ju kc;a. w qrudniu 1944 roku wyprodukowa- llowy transnort siedzi 
no 9.979 m. tkanin, w grudniu 1945 r. już Dnia 26 ub. m do portu szczecińskiego za-
65.000 m. t!<anin, w marcu 1946 r - 90.000 winął norweski st<'ltek .. Star" z ładunkiem 15 
m., zaś w lipcu 1947 r białostocki przemysł tys. beczek śledzi 5olonych. Transport ten 
włókienni~zy wykonał 146.000 m. Ost~tni kwar przeznaczony jest do dyspozycji Csntrali Ryb
tal 1947 roku przynosi cyfrę 700.000 metrów nej i posłuży na zaopatrzenie dla świata 
tkanin. pracy. 
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Se11sacyjne zeznania przyfaciółłu Dolews kiego Jadwigi Oaoszrto posła Banacha 
W dn1u wczo.raj;;,zyro na s<:sjli prze<l•polud· 

111J'owej proJrnratolf zaida;wal jesz-cze pyta.nia 
odarzanemm Rozmanitowi. Ro=anit rpo•d
Lr.z ymywaJ swoje po;przedinie z-eznarua, doty
czące zatrzyimania sumy 400 •ty.s.i ęcy ~~oiych, 
po.c-h-0dzących z nielegaJnyah transa'kq1, o.raz 
dowodził, że wy.dał je .na wiłasne ip:>tn~by, 
gdy,ż pcru:>ja jego nie wy.s·tair.cza.ł.a na utrrzym~
nii;. Prnlkurator okazał wobec tego prot.okol 
rewizji, spo11"Ząd;z-0nej u Ro,zman!.t<1 po je.go 
ares.ztowa.niu: 01kazalo się, że „biedny" Roz
manil posiada! 3.300 dolarÓ'w, złoto, iu~ty 
s~terlingi oraz branzolety, zegarki i inną b1zu
terię. 

Naste.pnie zeznają świadkowi.e. 
Swi1"dek Tadeusz Szreiber, W•sipólwla~~;::E:l 

s·k !Enu pc.·p~erniczego, zawlNar !ir.ans.:i• ·cje 
z R~m:ii1CT:uki·eau rz P.C.H., któ.ry rz.3. ;przy;dzf.elo
ny mu papie.r żądał rloQJłaty 2,20 ty•sięcy zł. 

Swiadek Aloizy Cejrowski, byily dyr.e!k~or 
Centra-li Do•lewsk·iego w P01m.an.iu , z w;w-0d11 
zece•r, z.o,stał do•pmw1adzrnny ina &prawę z wię
zienia. Dawał on pieniądze i po•le<:·etr„la kupna 
paip:•e.ru z na.ct.p!a·La.mi. Na po'1eceni-e Do.lew
s,ciego robił fats1zywe ze,;;itawien!a towarów 
i mają,:0:,.;.1 Dole·w-s~iego w cel•u uzyslk:an.'a klf€
dvtów z Ba,nku Handlowe.go. Wie.dz•iał o tym, 
ż~ nie wszystkie towary były księgowa.ne. 

Sw:a.deik Zygmunt Grnndke rówini~ zo.s:ta.je 
dopro.vrndzony z więz,ien.i<i. Je-s:t to były ki>e· 
rownik s.przedaży w Państviowej Fabry.oe w 
fo·rdon.ie, której dyre'k1orem był Ro.zmanit. 
Swiade.lz n1ówi: 

- Musieli·śmy wykonywać wszy1s·bk.ie 'Zia

rządze.nia Ro.zrrw.ni·ta, bo był to człowi.eoc balf
dzo nerwowy i gwalto.willy. Pon.iewatż były 
tntd>ności w pro\·.radzeniu faibryki, dyrektor po
cSJLanowił s.lworzvć tzw. „lewą ka.sę". Do h.a-sy 
te i ;;1>ly pien;ąd::;e z w:s:zy->d>.kh nielegaJnych 
lranse.k:Cji. Według mnie oikoło dwóch milio
nów o~rzym3ł RoZ!illanil dzięki swoim ma1chl
na.ciom. - Sw:2.de.k stw:c.:dza rówlllież, że 
Ska~b P,;.i,;twa na produkcji, jai!;.ą prowadrzil 
Roz.rn <:n.i t. tracił. Również plan prai::y jaiko
~C.:o·wn uległ mn;.anic. - Gru.n<llrn na!l.eży do 
lucl ;:i Roz,manit.a, którzy o<l n.i.ego otrzymywaJi 
łapów!d. do czego ZJre517llą €'.am się przyz.na>je. 

Swicccl2k Arhadhcs;: Ajszczak, by•ly dy•rc•k 
to•i C:e:n>a1i Zbvlu. równi·eż zostaj€ do•prnwa· 
dzony z v;:c~ie.n.l11. O;io•wi.ada· on, ie tvlL.~o raz 
oLJ·z„maJ' o-d Do1lews;;;ie.go 40 tyt&ięcy - 7.lo,tych 
za Eiatwienie mu 1.-upna papier.u w fabryikach 
"".,V Q_·ls;·Jie i \'1·2 \•\J.!·ocl:;v.rL1. DoJe\v·sk.i j:;Q.n]J<:
że b:atega1~y:::zn:e 1'l\~·iud!3, że przez pan~ mie
się-cv z:t uzys.k;wane dz.ięki Ajo~.zczakD1wi przy
dzi:t;y pc:pieru dopłacał mu po 10 zło·!yoh od 
k~ologrnma. 

Swfodc.!k Henrvh Braun, prokurent Doilew
s.'klego w o.ddz·ia.Je łódzkim, 6twiei-.dz,-a, że :na<l
platy .nie były k'3ięgo-wa11e. Wy&o:kość icJ1 by
ła z,3leżna od gabl!n:lm pa~ieru i · wyn•olS.i·ł.a od 
10 do 100 pro.c.en·t ceny wyz:naooonej. Ś·wiadek 
Braun st;\"~-'rdza równier~, że w oddz.iaile łódz
kim byl0 dwa i pół miEona z!olych funduszu 
dy1spozycyj:neg-0 dla DolewsITdego. Fundusz 
te.n ró>1111ież nie był ksjc;gowany. Widocznie 
w cd:.i unikn;E;":::! „p~zyikro~ci " z Urzędem 
Skarbowym. lrnch:ilts·r·a o<ldziiału łódzki-ego 
była prowad?<J":.a w Poz.naniu. 

Świadek Slanioław Mic?c:mikowski, s.prowa· 
rlz.ony z -,„:ęziz;~.:.a, jest ;;,zwagrem Dolewsikle
go. P<Jś,edniczvł o.n w nielegalny.eh s.przecl-1-
żach papieoru cl-rukowe~o w i!ośd 10 to>n dla 
wycfowcy Kulhar::a. 

Nc:.stępni<> z:::maje dopro.wa.dzony z więzie
nia świa.cle.k Eugeniusz Kuihan, 1many wydaw
ca łódiki. Opowiada on o swo1j.ej transakcji 
z Dnhwskim i stwic:rO.Z.a, że płaicił 70 zJo.tych 
za kilq:ira m. Cena ta byb wyis:za od urzędo
wej. Kuthan, poinieważ sam jest zami€s2any 
w tę aferę, powiada, że był 1o papic·r pako'\vy, 
n:ldający się do druku. .Jednakże biegły, inż. 
Szwarcszlajn, st·wici;·dza. że papier p.aJ.:owy 
'" ;:ad:nym wypa<l1ku do druku się nie nadaje. 

Swiadeik Adam Tomaszewski bV'ł w,;.pólwłiJ. 
~ciciebm tornńsk.iej s•pólki, w którei udział 
mia/a przv jaciólka JJolewskiego, Jadwiga 
Onoszko. świadek stwie·rdza, że Do.lew51ki·::mu 
spriZedawali lo•wilf częsLo na•wet poniżej marży 
zysl;u i to wło..śnie papJer pismie.nny. świadek 
cl1c.s.iaj zdaje sobie sprawę, że fakty·cznym 
1ub:iłcwcern tej spóbki był właśnie Dolcwsiki. 

Świadek Zygmunt Ho.[Jon'.1!(, k•upiec z Łodzi, 
npowic:da o nadplaL:ich, jakich żądail dla niego 
Rc·maii::z·uk przy odbieraniu przy.dz·iałów 
7 P.C.H. 

Nil sesji po.poludn 'owej zeu1awał świadex 

~leks~ncli:r, ~.a~lanka - ~ie:rowni~c. Gliwicki~j I 
,> polk i Pc.1J,e-.m::zeJ. Sw!a·de.J.. slWi·crdza, ze 
Dic·'f>;•r~b bardzo iru'.e·resował się sprawami fir-, 
•ny, mrnnc, ze Jadw1.ga On.oe.;'llko figurnwałil ja
'ko wspóludziałow•iec. 

S1dadek Józef Wieli1iski - kie.rownik fi·' 
Ha.1i:;:iwy Ceri•tf<a,Ji Zbytu Przemysłu Papierni- 1 

czego , 1 chwilą ut-vrn,rzon.i;i F.S.O.P.Z.O. dele· 
!;JOWal OS'°k. Biedrzyck11t•go. aby pi·lnowal iTule· 
re3ów Centrali w sprawach zwl~z.a nych z re
n1cn'.:r.tam; poniem iec:dmi \V :ntereo5·ie go-

jaik tysiące innych nauczycieli, założyła stois- powstala myśl o pożyczce. 
ko z paipier-em piśmie.nny;m na taTgowisku w Prokurator: Czy Mikołajczyk wiedział 
Pcdkowie Leśne-j. dokladnie, jak przedstawiala się sprawa po-

- Byii&m ipó.lniej udz.ialowczy1I1ią Gliwic- życzlci? 
kiej f Tornńskiej Spół.ki Popienn.kzej - mówi świadek: - Na posiedzenill, w obecności 
świadek Oncszk-o ·- aile w Gliwicach byłam Mikołajczyka, wymieniłem sumę, jaką jesteś
dwa raiZy, <J w Toruniu wcale''. - Dolewaki my winni Dolewskiemu. Zresztą, 1\!Jikolajczyk 
fi•n.a•rnsowal le dw.ie 6półki, Dole·vrski załahvj.ał spotyka! się z Wachowiakiem i napewno był 
W'SIZ-e•l>kJc formalności, D0Jews\k1 dosta.rcz:uł pa- dobrze poinformowany. 
picrn - -słowem on był fa.1.'<:1tyCTny.m udzialo'w- Pwkurntor. µo uzy•s.kainiu zgody Sądu, od-
cem. czytuje zlożo.ne w śledztwie ze:rnu·nif; Milrn-

Onoszko przyw1aje, że wi·edziala 0 kr::dy- /ajczylw. MiJ;;olajczyk wylducza fakt, że kie
lac:h Do•lews.kiego i wręczała prezenty dyrek- dykolwiek był informowany o pożyczce u Do
torowi Banku Handlowego Adamaczewskicmu lewskiego. 
i prokurenlowi Banku Spaczyńskiem~. śwfodek: - Potwierdzam swoje poprzednie 

świadek Kazimierz Bana•ch, poseł, czlo·Th~ zeznania. MiJwłajczyk, jak zwykle, kłamal. 
NKV./ PSL, składa na~1:ęipujące ze.zn.anie: Wiem dobrze, że pewne rzeczy i fakty zatajał. 

- Na przełomie 1945-46 roku hasa PSL Poza spryciarstwem ni c nie reprezentował. 

/;yla pllsta. Były redaktor „Gazety Ludowej'" I Znów cie1i Londynu przesunął się nad salą 
- Augustyński podsuną! myśl, abyśmy poro- sądową: Wachowiak, Milwłajczyk - przed
zumieli się z Wachowiakiem - prezesem . stawiciele podziemia politycznego, związanego 
Banku Handlowego, który slwntaktowal się ze sferami londy1isk imi z jednej strony, a z 
z Dolewskim. drugiej podziemie gospo~larcze, którego przed-

- Proiw ralor: - Dlaczego zwrócono się do stawicielem był Dolewski. 
'Wachowiaka? Dolcwsld był związany z elemenlami miko-

Posei Banaclz: - Z Vlachowiakiem ta spra- lajczykowskimi, bo te wpływy wykorzysty-
wa musiała być przygotowana. Mówil on, ż~ v.ral dla wzbogacenia się, a jednocześnie te 
był u Mikolajczylw i omawiał sprawę swojego elementy popierał po.lyczkumi. 
wyjazdu za granicę. Prawdopodobnie wtedy Dalsi świadkowie: świadek Szydluk z PSL, 

i.w. Adamczewski - b. dyrektor Banl;u Han
cllowego w Poznaniu, św. Spaczy1iski - pro· 
l:urc11t Banku Handlowego - nic nowe~.jo do 
c;pravty n.ie wni·eśli. Os•taitni dwaj świadko
vri< s+pr.o\•1adz:=>:ni Z()s.tali z więzieni.n. 

Po1nieważ św. Aug.ustyi.iski znajduje sill w 
więzieniu w Wars-1awie i n[oe zo'3tał doprowa
dzo:ny na ro21prnwę, Sąd uznał jeg<J zezin-alllti a 
złoi:oine w śledztwie za ujawnfone. 

Opinię bie9lego bankowcgD, ob Bogus.ze-w· 
G:kiizgo Sąd uzn1ł rów1nież za ujfrw.ni-oną. 

Pmku.rator: Czy w .świe tle ek.~pertyzy 

działalność Koziela - jako dyrektora banlm 
godzila w politykę gospodarczą Państwa? 

Biegly Boguszewski: - Tak. 
Prokurator: - Czy może pan ocenić dzia

łalność oskarżonych członl;ów Komisji 
F.J.0.P.Z.O. za dodatnią, czy ujemną dla Pań· 
siwa? 

Bie.giy i.nż. Szwa.rcs.zta}n: - Ich działalność 
godziła w Skarb Państwa. 

P.rolkura.tc.r : - Czy działalność Dolewskie
go powodowała zwyżkę cen papieru' 

Biegly inż. Szwarcsztajn: W związku 
z nadpłatami cena papieru na rynku była 
sztucznie podwyższana, zwlaszcza, że JJolew
ski był właścicielem 7-miu hurtowni i wielu 
punktów sprzedaży detalicznej w całej Polsce. 

W dniu dzisi-ej.5rzym dal6zy <.iąq rnz.prawy. 

do zdroW • ia 
z naczelnUdem Wydz„ Zdrnwia tow. dr. Holew!usem 

Sprawa podniesienia stanu zdrowotnego iiśmy . się do t?W- dr. Hole•.".iusi:, naczelnika I gruźiików, w Miłkowie na Dolnym . śląsku 
ludności miast robotniczych jest przedmio- Wydziału z lnlkoma pytamam1: uzyskano miejsca dla dzieci łódzkich za
tem szczególnej troski Ministerstwa Zdro- „C9 !VYflZ-ial zrobił 1!1.19!17 VJ ~ie,runkii g.rnżonych prŻez gruźlicę, otwarto s~nato
wia. Istniejący w Łodzi przy Zarządzie podmesienici zdrowotnosci mieszkancow Ło-1 rmm w Sokolnikach dla dzieci chorych na 
Miejskim Wydział Zdrowia Pub!icznego roz- dzi?" . . . . , rem_nat;yz~, wreszcie podniesiono poziom 
winął na tym odcinku ożywioną. działalność ,_ Mamy. kilka godn_vch uwagi. osiągmęc n~ wł'zy_wiema w~ wszystkich szpitala,'.h; 
w 1947 r. LY~ o?c:mk~ ~ 1~4:7 _r. Po pierwsz: - w dz1ę~ czemu me ma już wypadków, by 

Celem poinformowania naszych Czytelni- ?-z1edzm1e s„p~ta1 !~zctic~ _---;- odrem'?nLowano rodz~na ch_?_reg~ z~uszona była przysyłać 
ków o pracach i planach '\Vydzialu. zwróci- i oddano tlo uz:-, t.Lu szo.ta. na ChoJnach dla mu zyyvnosc. Rowmeż zaopatrzenie szpitali Wnno-.-·- ... _»' "6 U_.„ A ™-WW W•• W ! w kon1.cczne medykamenty podniosło się 

K b 1 znaczme w porównaniu z ub. rokiem. · ary o o z u p r a c „
1

i _Na odoinku lecznictwn otican'.epo, w 
pierwszym rzędzie - gruźlicy i chorób \\ ~-

za Zoiewaie:nin f,l,»ntroll)·ro' UJ I A~·-11'.!f;lftr łan' c11rzkowy lleryc~nych, st:-vorzono lub stwarza się 
. Hi ;::.. • ,, , q;, u fi r-1 r ~ ;, ' Iii ii ~ s • • · i obecme warunki bezpłatnego i powszechne-

N c2asie kontroli sklepu spożywczego Zyg 
munta Piotrowskiego przy ul. Narutowicza 
103 a, kontrolerzy Sp:ił~zcej Komisji Kontroli 
Cen w Łodzi stwierdzili, że Piotrowski handlu 
je „bimbrem". Kontrolerzy w trakcie rewizji 
wykryli pewną ilość „bimbru" we flaszkach. 

Pio trowski skierowany został do obozu pracy\ g?· i:cz~nia tych chorób. W. Ło~zi i woje
przymusowej na okres 6-ciu miosi"cy za han I~ od_„twie W 1948r. powstanie Pienvszy, W 
del bimbrem oraz za utrudnia~e" czynności kraJU wzorowy, Komitet. do Walki ': qruźli-
służbowych kontrolerów społecznych. cą, Y-.' skład ,ktorf'.gO '·~c;1dą wszy::.1.kie msty-* tuc.Ji: beztiosredmo zamtercsowane 'l.'I zwal-

Aron Kagan, zam. w Łodzi przy ul. Miel- 1::;~kzte~h chor~by, a .więc próc.? instvtucji 
czarskiego 30, osadzony został w obozie pracy . Y . w1ą,z~1 Zawodowe. R.T.P:D., 
na okres 4. miesięcy za to, że uprawii!ł nie- pOrg~l1lZ2;CJe? mł<;>dz1ezowe M~N, WRN, itp. 
legalny handel łańcuszkowy"' i· za to .;„ u- .ov.stame Komitetu pozwoh na stworzeme 

Piotrowski rozwście::zony rzucił się na kon 
trolerów, znieważ.'l. jąc ich słownie i czynnie. 

Orzeczen~m Komisji Specjalnej Zygmunt " ' ~~ s1lneao zasobnea f d ' dk l 
siłował przekupić milicjanta. (Dz.) . "' ' , . -o. w . un usz~ osro , a wa • 

k1 z gruzhcą. D:nek1 dobreJ wsnołpracy 

·.,., 
W PZPB w Rudzie Pabianickiej pier- r Maria Pryczek (13?,,:) 

wsze miejsca w tkalni zajęły: Marta Ma: Rajska (161,9 proc.) l Bronisław:i 
jer (8 Icrosien - 176,5 proc.) i .Tanina I Szkobel (160,S proc.) 
Niepspj (6 krosien - 169,2 pruc.), a w W PZPB Nr 6 w przędzalni (3 stro
przl)tlza.lni (3 strony): Konstancja Wal-I ny) czołowe miejsca zdobyły: Genowefa 
czak (192 prnc.) i Marcjanna .Janic (169 Olejniczak (146.7 proc.), Stanisława Szy
proc.). I dłowska (145,8 proc.), Eugenia Niebo-

W PZPB Nr 1 wśród tkaczek pracu- rak (131,5 pt·oc.) i Maria Czaplińska 

jącycb na sześciu krosnach pierwsze,, (133 proc.), a w tkalni („szóst.ki"): Sta
miejsca zajęły: Halina Lipińska (165,8 nisław Andrzejewski (160,5 proc.) i Wa.· 
proc.), Helena Bogus (165 proc.) i Eu- 1 leria Nazarek (160,1 proc.). 
genia Osendowska (161,3 proc.). Stefan I W PZPB Nr 7 wyróżniły sill w przę
Pałczyński wykonał norml) w 159.7 proc. dzalni (3 strony): Anna Pawlak (162,8 

Na czwórkach czołowe miejsca uzy- inoc.) i Maria Woźniak (161,9 t>roc.), ;: 
skały: Józefa Jóźwiak (143,1 proc.), \Via- w tkalni (4 krosna): Maria Pawlak (}59,8 
dysława Woźniak (144,5 i>roc.) i Stani- proc.) i Janina Parzybut (159,3 proc,). 
sława Kocjasz. W (Jr:.l•)dzalui m~yskaJa. W PZPR Nr 8 wśród prządek (4 stro
Bronisła·wa świtoniak 178,7 proc. nor-, ny) najlepsze wyniki uzyskały Helena 
my. Stolenwerk (158 proc.) i Anna Majclnow 

W PZPB Nr 2 w przędzalni wśród ska (154 proc.), a wśród tkaczy Stefan 
prz~,dck obsługujących 4 strony wyróż- Jankowski (6 krosien - 166 proc.). 
niły się: Bronisława Olejnicz;i.k t145,9 Maria Szymczak uzyskała na 4 kros· 
lJroc.). Apolonia Sinocha (145.1 proc.). nach 175 prcc. normy. 
Józefa U!lrnwska (143.1 prcc.) i ~fa- W PZPB Nr 9 wyróżniiy sit; w vrzt;
r~a A~tamusik (142:3 p:·oc.). W<rn?:.i 

1 
dzalni · (3 str?n:r): J~u~na Witczdk (156,~ 

Sygdz1ak (3 strony J u:!:yslmła 146,!! 1 proc.), Jadwiga Wozmak (151,2 proc.) 1 

pr., a Genowefa Bat·t1•:•ik 11.U,7 J)ł'O•', Sabina Bielak (147 proc.), a w tkalni '6 
W tkalni na .. szóstlmch" 11zyskał Urn- ' krnsien): t7eJiksa Pakulska (173,5 proc.), 

uisław Ciula 126 tlroc. .10rmy. Na Wladysława .l:t1·zemień (162,7 proc.) i ':l'c· 
.. czwórI.:;tch" tHh:1Pczvły ~ię: H~lcn.t ;•ta. ;Jdozja Dzięcielska (159,6 ;iroc.). 
-::łtta (137,2 proc.) i Zofia Rogut 1123,6 W PZPB :.ir 16 wykoi1atr. l\fal'i" i11il-

:1rcc.). <'~arek swe zadanie w 150 Pl'{)C. (4 stro-
W PZPB Nr ·1 na „ósemkach" (auto

<>1ai.) osiągnęły: Anna Skndlarck 1150,2 
,noc.) i Kazimiera Sz~·szka (150,8 pro<'.). 
1 n~ „czwórkach" Anna Nul'lli!'wier 
• :}] , ~ Moc. i Francis71.a l>rzywoj:<k? 

ny;. 
W PZPB 1v Zgierzu p1·w_dka l\nton1-· 

na ,'lfowak :4 strony) uzy:<!rnla 14&,ll 

1>roc .. 3 Fran<';1'"-"" Karc7yf1s ka {;J .;tro
ny) - 150 11r<><'. 

Wydz. Lekarskimi U. Ł. już w 1947 r. stw<.'· 
rzo1.1o :Relne warunki bezpłatnei i wystar
cza.1ące3 pomocy dla wenerycznie chorych. 

Na odcinku zrirou;otności. m iasta, zwal
czanie epidemii. wyremontrw:ano w 19-17 r. 
8 stu~i miejskich, a w 1848 zbudowanych 
zos}an1e ll?V!ych 6. Od 1-go stycznia 1948 
APLek3; MieJska sprzedaje lekarstwa dla I zakład~w pra~y z 15 proc. ro.batem". 

I „Jakie sa :-.:cmi;erzcnir' i planJt Wydziału 
I :w role 1948 ?" 

Dążyć . będziemy ;irzcde wszystkim do 
stworzem.a celowego i dostateczne<?o apara
tu leczmctwa otwartego o charakterze 
szczeblowym. W '!:erenie Powstimie sieć sta
cji Onieki nad Matką i Dzieckiem oraz po
radni ogólnvch.. Następnie na wyzsz:vm 
szczeblu zorgamzowanych zostanie kilka 
ośrodków ~ kompletami poradni lekarskich. 

I 
'~ ~ypad'kach, ~dy stacie terenowe i ośrorl-

~ 
k1 ni~ będą w stanie pomóc choremu. skie

: l'OWany on zostanie do na ·iwyższei nod 
! "Jzglcdem factowym instancji lckarskie·i w 
'. Ło.dzi. ~ ten soosóh ngw:i'rantowaue 'be
l dzle kazdemu obywatelowi 1>raii;o do iodro
wia i stworzo.ne zostapą możliwości kcze-
nia najcięższej nawet choroby. (Dz) 

P~dziekowan re 
. _Prezydent l\fiasla Łodzi, Ob. E11geniusz Sta 

Wln~i sl\łada n_inietszym scrder·rne podzięko 
~am~ przed.slaw;cielom instytucji, crganizacji 
i związków oraz poszczególnym osobom. kt"re 
na Jego rę<:e, jako reprezenl1nta Rządu Rze
czypospolitej, złożyły życzenia 1wworoczne. 

1 I Bilety do teatrów W. P. i TUR 
\ 
' Wydział. l~_ultur_alno~Oświ11towy przy Okrę 

f]owei Kom s11 Zw1ązkow 7o.wodcw',-ch, chcac 
uprz_vstępnić ludziom pracy wstęp - do teat~ 
zaw1adami<J, że w lokalu przy 1Jl. Traugutta 
18 par~ct można naby\~'aĆ od qo·l7.. 8.30 do 

1

16.3? ,h1lety z __ SO-proce-~tow"' „,-;:b: ;'n Teatru 
\rVoisJ,a Pols1'1ego 1 TUR-1: Tndv„··rln.1' nie j 

: r;rupowo. Prócz zni.lel, 'i0-nrocc·1t0\"\'( !i wyda 
! Wi'lne '<l specialnc rnlżki ·1la z~soc)!ó·.v świetli 

cov;ych. · 

·w:iilrki p?1istwowcj le-żale: ia•k na isumien
·1'.c1„s:~~ wycenienie l_Jc1.pieru. aby ~.ape\.~nić pie·; 
1 ą:;ze na inwestyqe: w przemyśle '.laoierri- l 
zy~. O,;.i-:. Bied rzycki poszedl je·dnak ~a ie·i~ j 

'}Iemc:dzy Dolewskiego i <:a·pomnial ;: >Wo·;ch ! / 
ohow!azkach. 

Na;tępnie zeznaje s.p.rowa<lzo,~a z więzienia 
Jadwiga "noszko, przy jcrciółlw Do le wskiego. 
Z lft!Wo.du nauiczydelka, zamia>St w 1945 roiku 
natychmiast w.ródć do ~wni.eao rn·wodu \a~ 

\\' PZPR Nr 5 w prz1~rlznh1i (c-;.l~ry 
„ iron~·) pien·:szc miejsca uzyskały :\ii · 
dialina Bujnowicz (171 vroc.) i Stani· 
sława 3widerek (US !•l'OC.), a w f!.,~l
ni Anna Bfożejcwslrn <162,5 pror:. ). 

\V i'7PB w A•1d ~~·chnwie w nrz<;· 
iln:.lni (4 sti'nn,- Ina l'Z!lło '" >'"'•n<;h' :-'r 
znowu: Rozalia ICa·koszka 113t. t>roc 1 

: Aniela Bizof1 ( 1:rn„1 proc.), 3 w >,kalni 
(1 kr<>sna): Str..nista.wa Kizner (152,6 

JerlnoczPśni<' 'nformuicmv. że '.la ul. Naw
rot 27 w _Domu Kultury M'.l'".'·'·~ta w każdą 
s?botę .1 n:edz1elę fco najw'!h•i~;~,„ hez kolej 
k1). mozn~ nabywać bilety po 20 7ł na odby
wa3ące .~rę tam se~nse filmów wszystkich 
pr~dukcJL, P?nadto filmy te. r1f'~P ~obiit i 111& 

proc.) Maria (146,!l prop.), 

. dziel. wysw1et1ane ~ą, w każclv rlzień śwlą

. tecznv i w każdv dzien, popp - -1 • - •„,..„ świe!p. 
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Kronika m. Ku na 

Kemu winszu1emy 
Niedziela, 11 stycznia 1948 r. 
Dziś: Honoraty. 

Telefony 
Pow. Kom. M0. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatri:acyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20. tel: 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż {PCK) - Nr S9 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 I 
Apteka Sukc. H. Walenta - N~ '1 
Apteka mgr. Z. Chacińf.:kiej - Nr 52. 
'Pogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu JCut. 
11\owskiego" P~Niatowy Referat Kulturv i Sztu. 
kf Kutno ul 29 Listopada 1 - ' tel. 17. 

G t OS KUTNOWSKI Str. f: 

s·ągnięcia i ny na przyszłość 
Powialowei Rady Zw. Zawodowych v; Kutnie 

Pragnąc udzielić naszym czytelnikon1 tym, by zostać na stałe członkami I pełniący służbę na wolnym powietrz_u, 
garść infotmacji o całoroczn8j działal- związku. otrzymali na zimę kożuch)'. i_ ~uty fll
ności Powiatowej Rady Związków Za- - Jakie związki na terenie powiatu cowe. Na gwiazdkę przydziehlrnmy ku· 
wodowych. przedstawiciel „Głosu Kut- są najliczniejsze i najba~·dziej aktywne? lejarzom więkr::;zą ilość materiałów tek-
nowskiego" zwrócił się po wywiad do - Najliczniejszym Jest ~ezsprzec~- stylnych. 
sekretarza Powiatowej Rady, tow. Ba- i nie Związek Zawodowy KoleJarzy, !\to- - Jak się przedstawia działalność 
na.siaka. ry liczy w swoich szeregach przeszło Powiatowej Rady na terenie innych 

- Ilu członków zrzeszają związki za 3.000 osób. Na drugim miejscu znajdu- związków? 
wodowe powiatu kutnowskiego, pyta- je się Związe~ Metalow?ów, sk?nceri- - Zorganizowaliśmy wszędzie komi 
my. rotwany wokoł fabryki M-1, l~cząc:y tety antydrożyźniane. 30 związkowców 

Związki Zawodowe na terenie powia 1.500 członków. Praca n~sza -:-- c1ąg111e brało udział w całym szergu kontroli, 
tu zrzeszają 12 tysięcy robotników to~. Banasiak, na. tereme Związku K?- które doprowadziły do wyłapania i u-
i pracowników. . leJarzy była w ubie_~ym roku ba~d~o ~n kar"ania szeregu spekulantów. 

- <;zy wszyscy pracow1:icy .. znal~zh tensy-:vn~ .. Walczyhsm~( 0 P~~mesi~me Interweniowaliśmy w licznych przy-
się j~z w szeregach orgamzacJ1 związ- wyda3nosc1. pracy, zwiększ~hs~y hcz- padkach przekroczenia przez pracodaw 
koweJ? . hę naprawianych parowo~ow ~ wago- ców przepisów umowy zbiorowej. Na 

- Nie. Obliczamy - mówi low. Ba nów. Przy naszym _wspołudzi_ale d?- naszym terenie jest bardzo wiele insty
nasia~ -;-- ż~ jeszc~ do 20 ~roc~nt pra- konano .zaszer~go~ama i prem~of.~~a tucji spółdzielczych. Otóż muszę zazn~
cowmkow me nalezy do zw1ązkow. Do- pracowmkow l~o~CJarzy. _W~c Y i Y czyć, że nie wszyscy kierownicy spół
t~c~y to .w pierwszym rzędzi~ pracow: I i walczymy. daleJ o spra~i_edhws~ ~a- dzielni zachowują się wobec swoich 
mkow firm prywatnych. C~ ostatrn szeregowame pracowmkow . kol~JO- pracowników jak na społeczników 
zwracają się do nas w każdym wyp~d- ~c~. tam gdzie_ zachodzą medoc1ąg- przystało. Wielu z nich ma przede 
ku zata~gu ~ pracodawc~, pr~sząc ? m-1 męci~ n'.1 tym odcmku. . wszystkim interes handlowy na myśli. 
terwencJę, rue wszyscy JednaK myslą I.I Dz1ęk1 naszym staramom, kolejarze W takim wypadku nasza interwencja 

staje się konieczną. 
. Również na terenie majątków pań-

B i b li ot eka rz 1· est - ale biblioteki nie ma· ~:..0:x;hw :;:i:~w::~::yad~~~~~;~~;~ 
· maJątkow me płaciły rzem1eslmkom 

G#o§q Czqtelnihć!.!!, 

w Związku Ogrodników kutnowskich ~~eżn~ch stawek. ~p~awę tą za1atwi-
Toican'.yszu Redaktorze! ob. Jan Marciniak. Biblioteka taka jest hsmy Jed_nak ~om~slme. . . . 
Mija dokładnie rok od chwili, kiedy nam bardzo p0ttrzebna. - Jakie zw1ązk1 są naJbardzieJ ak-

dnia 12 stycznia 1947 roku na zebraniu Tymczasem uchwała ta powzięta jed tywne? . . . 
kutnowskiego powiatowego Związku nomyślnie, pozostała przez okrągły rok - NaJaktywmeJszym jest oddział 
Ogrodników, postanowiliśmy się zwró- . B"bl" t k" n·e ma do dzi· Związku Cukrowników w Ostrowach. ·' d s 'łd · 1 · o d · · ·b na papierze. i io e i i - . cie o po zie ru gro mczeJ z pros ą o d . Pracuje bardzo sprawnie pod wzglę-wyasygnowanie pewnej sumy na zało- siejszego ma. 
żenie biblioteki związkowej. Wybrano Czy to jest w porządku? dem organizacyjnym i kult'u,ralno-o-
:również bibliotekarza, którym został Ogrodnik. światowym. N a drugim miejscu znaj-

·~...,"ł<'li'/~1&c----•n. ---=--111-~·'"""""illl•111•---lllllZl-llil!llX.; _ _..... ·u1:rimw .._ duje się Związek Metalowców. 

ZiOZdy ins ruklorów rolnych 
W czasie Ód 10 styC"llnia do 14 lutego br. 

odbędzie się sze·reg zjazdów ins<trukto.rów rol
nych, z-organizowa!ll.ycl:i przez Ministersitwo 
Rolnictwa i Reform Ro·lnych łącznie ze Związ
kiem Samopomocy Oh:łopskie.j . W zjazdach 
tyci! weźmie udzia~ około 3000 instruktorów. 

Zjazdy powyższe mają na celu zapoznanie 
instruktorów z zadaniami, jakie ich czekają 

goszczy od 20 do 22 &tycz.ni.a rb. dla woj. po-, rb. dla woj. bialosto·ckiego i olsz..tyńskiego 
morskiego i. poznańskiego, w Sopocie w czasie ornz w Łodzi w czaJSie od 12 do 14 lutego rb. 
od 29 do 31 stycznia vb. dla woj. szczecińsik:ie- dla illfiitruktoirów z woj. wa:rszaiW1Ski.ego, lubel
go i gdańskiego, w Olsztynie o<l 5 do 7 lwtego skiego i łódzikiego. 

Kolo gospodyń w Chodowie 
w. związ.ku z zapocząt~?waną~.kcją po~niesie- ' · fiCz•• J„UŻ 30 OJÓb 
nia poz10mu produkCJ1 rolne]. Na ziazda-ch I ~ 
omówkiny będz ie stain rolnictwa przed wojną Na terenie państwowego majątku Chodów, która z pr.awdziwym rozmachem i pasją przy-
i b . 

1 . k. b . h jako- pierwsze w powiecie zorganizowało sle; stępui.e do organizowania tego rodzaju urzą· o ecme oraz ro a zw1ąz ow ranzowyc kolo gos.podyń Wi.e.Jsk:k h, do którego wstąpiło dzeń. 
w akcji podniesienia p:oduktywności gospo- 30 osób. Pre:zeską koła została ob. Woj.cie- , Dnia 4 bm. odwiedził majątek Chodów 
darstw. chowska. 

, prezes pow. zarządu ZSCh. tow. Grzegorczyk, Zjazdy· trwać będą 3 dni i odbędą si ę w na- Podkreślić na!eży, że Chod~w przo~'.1j~ ~d . . . . . dawna na tereme -::.ałego powiatu, iesh idzie oraz inspektor rolny tow. Żywica. Tow. GI"Ze-stępuią:ych mieJ>SCowosciach.: w Zak~panem o rozwój pracowniczych urządzeń socjalriych gorczyk wygłosil odczyt, mówiąc zebranym o 
w czasie od 10 do 12 ~tycuna rb. dla lillSt.ruk- i uspołecznienie pracowników. gospodarce na majątkach państwowych, o jej 
torów województwa krakowsikiego, kieleckie- Wzorowo urządzone przedszkole. dla dzieci społecznym charakterze i wysiłkach państwa, 
go i rzebzowskiego, w Cieplicach w czasie od p racowniczych. świetlica, kursy kroi.u i szy- które dba 0 kulturalno-oświatowy rozwój, 
14 do 16 sotyc:zmia rb. dla instruktorów z woj. cia dla kobiet, wszystko to jest dziełem nie- swoich pracowników, w przeciwieństw.ie do da 
.1 k d b •.. . 1 k. B d zmordowanej społeczniczki ob. Złotowskiej,, wnych rządów obszarniczych. s ąs o- ą rowSJ .... 1-ego 1 wroc awsi 1ego, w y -
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KOMUNIKAT 

Zawiadamiamy, że odprawa Komisji 
Przemysłowych przypadająca na dzie11 
11 stycznia 1948 roku nie odbędzie · się. 

Zostaje przełożona na miesiąc następ
ny tj. 11 lutego br. 

Należy jednak przeprowadzić odpra
wy według instrukcji w Komitetach 
Miejskich i Powiatowych na temat: 
Bilans pracy za rok 1947, wykonanie 
planu itp. 

Przysłać srrawozclanie. 

K. W. - PPR 
Wydział Pr.zernysłowy 

SUWALSKI Stanisław, wieś Sudni
ki, gmina Krośniewice , uniewazma 
świadectwo konia. Koń karo-gniady. 

Otwarcie świetlicy w Długołęce 
W niedzi el ę dnia 4 bm. odbyło się otwar

cie i oddanie do użytku świetlicy PRW we 
wsi Długołęka, gmina Sójki. Świetlica mieści 
się w da:wnej siedzibie obszarnika. W pałacu 
tym. mieściła się do niedawna szkoła powszech 
na , którą obecnie przeniesiono do nowowznie
sionego budynku szkolnego (o uruchomieniu 
tej szkoły donosiliśmy w swoim czasie na
szym czytelnikom). Dzięki temu zwolniła się 

sala, która wykorzystana będzie dla celów 
świetlicowych. Zarząd Gminy w Sójkach prze 
widuj,e pewne sumy na Wyposażenie nowej 
śwetJ.icy, założenie biblioteki, zakup czasopism 
sprzętów i td. Miejmy nadzieję, że nowa świet 
lica będzie w pełni wy::rnrzystywana przez 
ludność wiejską, która znajdzie tu godz:iwą 

i kulturalną rozrywkę. 

Wystawa fotograf ii i obrazów 
organizuje się w Swietlicy Centralnej 

Referat Kulturalno-Oświatowy Pow. Rady · zbieraczy spośród m1e3scowego społeczen-
Zw. Zawodowych w Kntme organizuje wysta- stwa obiecało również wywiesić wartościowe 
wę fotografiki i obra1ów w sali tymczasowej obrazy olejne, pochodzą".'e z prywatnych zbiu 
Świetlicy Centralne • przy ul. Kilińskiego rów. Czekamy więc z niecierpliwością n" 
Pols~ie Towarzystw<> Krajoznawcze przyrzekło pierwszą tego rodzaju imprezę kulturalną "' 
w niedługim czasie przysłać zbiór swoich naj- Kutnie , która będzi"! zara:i:em debiutem powo· 
piękni e jszych fotogrd[ii. Szereg prywatnych lanej do życia Centralnej Świetlicy. -

Czytajcie Głos Kutnowski! 

Natomi8<st Związels: Zawodoviy Pra
cowników Skórzanych, mający za sobą 
piękną tradycję, Wykazuje zadziwiają~ 
cą bierność i apatię. Wiele jest jeszcże 
pozatym związków, które ożywiają się 
jedynie w okresie... pobierania przy
działów. 

- Jakie są plany Powiatowej Rady 
na rok bieżący? 

- Wybudować centralną świetlicę 
robotniczą w Kutnie. Wyremontować 
i uruchomić dom wypoczynkowy dla 
związkowców w miejscowości Mik
sztal, na terenie gminy Lanięta. Jest 
tam piękny pałac, mieszczący się w sta 
rym parku. Niewielki stosunkowo kre
dyt na sumę 100.000 złotych otrzyma
ny z OKZZ pozwoliłby nam na wykoń.
czenie tego domu i w ten :;po3ób uzy
skalibyśmy 60 - 80 miejsc dla na
szych członków. Planujemy w bieżą
cym roku doprowadzić do ujednolice
nia warunków pracy i płacy pracow.1i
ków sklepowycn (ekspedientów) spół
dzielczych i prywatnych. Obecnie bo
wiem ekspedientka w sklepie prywat
nym zarabia tylko około 3.000 zł. mie
sięcznie, podczas gdy w ·spółdzielniach 
stawki są dwukrotnie wyższe. Prócz 
tego spółdzielnie płacą wyrównanie za 
kartki żywnościowe. Musimy również 
roztoczyć poważniejszą opiekę nad mło 
docianymi, zatrudnionymi w prywat
nych zakładach. Będziemy dążyć do 
rozbudowy zamkniętych spółdzielni 
dla członków związków zawodowych. 
Będziemy walczyć o należyty rozwój 

spółdzielni mieszkaniowej na terenie 
miasta Kutna. 

Mamy zamiar zorganizować w bieżą
cym roku liczne wycieczki krajoznaw
cze dla pracowników rolnych. Ufamy, 
że władze kolejowe pójdą nam na rękę 
i przydzielą nam wagony, udzielając 
również zniżki. 

_. Widzicie więc - kończy z uśmie
chem tow. Banasiak, że plany nasze i:ią 
szeroko zakrojone. Oby tylko udała się 
nam ich realizacja. 

Wywiad przeprowadził Świtalski. 

--------------------------------------------~~----~----~--~--~ ..... ----------------------------------~ ~----------~~---,_,,..,,,,....-----Wydawr.a· Woi. Komitet PPR w Lo<lzi. K r)mit!'f Redakcyjny Red I Adm tó<lź P 1d r k ow'5k~ 86. Telefony: Redaktor Naczelny 216-14 Sekret~ 11a1 lS4 'li R~ihkc '. ~ ri .r na 17'.! - 31. 
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z żqcla Partii 
UWAGA SŁUCHACZE MARKSI STOW8l\.IE
.V "KURSU DLA NAUCZYCIELI 

Ze ~port'! 

Łódź 

• 

6LOS ·Nr. 1't 

o Pragi.„ W niedzielę punktualnie o godz. !l - ej r a 
no w lokalu świetlicy ŁK p rzy u l. Sienkie
wic:ia rn-a odbędzie się wykład t ow. prof. 
Szarfa n.t . „R ozwój socjalizmu od u topii do 
n~ uki '. Reprezentacja Łodzi przegryw a z repreze ntacją CSR 37:69 p. 

Ohernnść ws:z;rsil<ich sluchl'_czy obowiąz
lrnwa. 

T1rn:arn·~ze z PPS mi le w idziani. 
I 

"ES~!\NU KOL P PR i 
W 1l11iu dz:sicjszym cdbęclą si~ zebr a n ia hół I 

w n'łstP;pując:vch fabrykach i instytucjach : 

DO OSTATNIEGO PUNKTU PROGRAMU 
BYŁO NIE WESOŁO 

Dostawaliśmy cięgi w ka:żdym biegu. Za
JJim zawodnicy chlusnęli do wody, już z ga
ry można by.Jo dwa pie.rwsze m:iej;;ca zapisać 
dla Czechów czy Czeszek I ta& bylo do oabalt
l!li<:»go ;punktu programu: do bi.egu 6'Ztafe•towe
go 5 razy 50 m. s·t. <low. Gdyby nie ten bi€g 

RUDA PABIANICKA wyszEbyśmy z YMCA bez specja·linyoh. wra-
0 grd7.. JA-f"j Pierws·ta. Rud::ka. Wvk1J1ic:i:al- :; .• : .12zyło s q tCJk, _;-..:. 1,a·:·uy przewidywał. żeń i nie bardzo z.o·ric.n.lowau"l•i w możliwo5-

nla. o g-<d>:. n -ej Sto!arn'a i'\focha111cz- 'Ptyn::.cy łódzcy ni-e z·doby·li w v:a<ke z Pra- ciach na n:zvszlość nilszzgo narybku, bo trud
nii. ":!<'~_!ny:;:,,_ Tek~ur.v „Ruda". O gou'l.. 14-~j ną a·!l:l }eclneg0 drug;c90 mic·i·SC'I 1 wyjąt- no inaa.:?j 1;az-wać d7is•'.·ej;;zą naszą wp.reą:em
e~·z-::ku!ywa l\.omitetu I.WEKD - St. Cl ncia I.k.:n sztafot, gdr:;:e s·ta.rto·'.vały tylko dw_i:=,. i ta-cję. 
a~wice. w ogólnej klasyfi.kacji nmsie•li ndowohc się PIERWSZA I OSTATNIA EMOCJA 

skrcml,lym do.ro-hkiem punktów w po<równ~mm Bieg s:ztufelowy dał nam duży zastczyk WIDZEW z gojćmi. d . o godz. 13.30 zebranie sekretarzy kc'ił l'ZPB ,„ 6:~s.unku 37 pun- o-ptymizmu. Przy wiclk<im dcą;>i.'1gu z opmgo-
• Mecz p-rzegrnla Lódż, , .v '\"o-•.•.i.ei· "'r„„._.7.„ 1·~- wi"downi Choi.n;;cki. Anit.kcw-Nr 5. o godz. 17 -ej tereno ;ve koło S~ok1. .k. · 9 • n -- - - " _ 

low 11~ 6 · s.ki, Mrówczy11ski, Ki-crysz li Czupereki, wal-GOR.NA O d t d 
0 godz. l3.30 pz Blachy Dekar'!ldr.;j. o DEFILADA OLBRZYM W czyli z wie·lko1ludami cwskim-i o s artu o 

Reorez:1:t-a-c ja cz.e•:;:k:a zaimp0<nowala nam me.ty i to nie1.1wytlole zacięcie . P•.1.1egraJ.i, ałe gdoz. 13-ej Stolarnia. O goctz. 18-ej terNwwe ' · · 
· Jl'ie ty1l,ko W'~n\'k:.a.mi. Gdv_ w takt marsza roz- z ho·norem o i·a~ie-ś 111iewi-e1kie me1try. kolo Chojny. O gotlz. 13-cj PZL. , ó 

kg:„~ącego się przez mega·fo.11 wkro-czyla na BRAK SIŁ FIZYCZNYCH GŁ WNĄ 
w:·dow.nię rc-p.rneenlacja go~ci - wil}kszo5ć PRZYCZYN-'\ PORAŻEK GÓRNA P R AWA 

za ki·lka lat dobrze pły1wać. Liczymy przed.9 
ws.zysihlcim :i,a Chojnackiego i Czupersikiego. 

KOV AC a BARTUSEK 
o gościach nic nowego Illie może-my na

oLsać. Pot•v;ierdri•li w całej rnzciąglośd to, 
cośmy o nich pisaili przed zawodami. Kovac 
(m;ędizy innymi) zadziwiał 111'35 swymi feno
me1rl11ymi nawrn'.a.mi, BaIIluse.k leikK-;:ośdą s 
j1:.1.\:ą pruł wodę w ba.senie YMCA. 

Propa-ga.r:.dowo zawody spc-lnHy swe za.da
nie. YMCA wy1Jrol.nioJJ.a by<ła szczelnie, wś-ród 
publiiczności widzie•liśmy dużo młodzleży o oo 
.n:!m i zap::wne org·an izato.m•m w głównej mie 
n:c c:hotlziło. 

O godz. 17,30 PZPW Nr 4. O godz. 1:~ .30 
odlewnia PZP O im. St1-zelcz3·ka . 

FABRYCZNA-PZPB Nr 1. 

w1:dzów 0•:1'cmi:ilu. Bvła to deri·lada olbrzy- Na króikich więc dy!>tanis~ch, gdZlie nie 
mów. !\"!e lyl-!'o męicŹyż·ni o<lzna.::.zal·t się wy trzs·ba bylo wkładać t)'fa wysiłku fizycznego 400 m. st. dow. 1) Bartusek (CSR) 5:24,8; 
sok:rn w1.rcstem, ale i niewiasty nie wie-le im chlc;:xy nas.i nawiią:iać potrafili niemal rów- 2) Landkamer (CSR) 5:27,4; 3) Ozupe·rs.k;i 5:27,2 
uslę,powały. no.r.z~n ą walkę. Przyczyną więc główną wc.zo i 4) Boniecki 5 :27,4. O "'odz. 15-ej Wykończ'.l.lr:ht kufo U. ł l · -'· G -'- f (CSR) "' R~pre:ze·ntacja Łodzi wygląd;;.,!a obok -czes- 1 rajszei i jesizeze rapewne iprzy-sz yc 1 po'!'az""'" 100 m. st. grz-b. ipań: 1) ro""'c~ O'Wa 

SRóDi\UEŚCIE k.'.z-j j3.k„, c-s::.>:;eik. W is•toc.ie i ·wiekiem Czesi rule jest brak zdolności tych chłopców, lecz 1 :31; 2) Pasilakmra (CSR) 1 :33,3; 3) Ma<l-ejów· 
O godz. 13,15 }t'abryka Aparatów Elekh'y- górowali n'.!d n<.mi. U n:is pr:zeciętny wieik za po prostu brc.1k si!ł fizycznyich, których naJbyć n1a 1 :4.-0,2 i 4) MaślankiewJcz 2:01,4. 

cznych O godz. l :l -ej koło Muzyków. O rodz. vtcdni1ka v..-ynoG<i! oko·lo 15 1a1t, u Czechów po•win!D.i 7. wiE·~ie.m, tak że niema powodów 100 m. st. g-rzh. : 1) Covac (CSR) 1:1-ł,2; 2) 
13.40 Centrala H a ndfowa. O godz. 14-ej Skł. '.OŚ ko'1o 23 - 25. Choćby więc z tego wzglę- do pe.-sym':mu, k 1tór:c1I1rn ,n1ies1tety uległo wcz,o- Ko.ncwmk (CSR) 1: 16,3, 3) Wi.tciak 1:24,9 i 4) 
Wydz. Dziew. Focz. Nl' 4. du w:ilk\ P'e rnogla być 1·ówna. raj w.ie-lu wid~óW na ·widowni. Lódź powinna Chc·inacki 1:28,9. 
śRóDr<lIEJSKA L EW.\ •• · _ • ~ _ _ 111. "'111. ..., B ioo m. st. kfas. pat'l.: 1) Pra.si<lova (CSR) 

o godz. 12-ej P ZPB Nr 4 - kolo II. O· f!!..f',8,_'-'I Ollc !:,_!llJJIU Q tL.~ -!!:. 1:29,2; 2) Kozova (CSR) 1:34,4; 3) Wójdck-a I 1 :38,1 i 4) Duru111ów-na zdyskwa,lHiooowana. 

~~!~h;~~~!~~:~j~k. :;~~:~l\~;od. k~og:~~o~~l~~~l,Komur1ikat Wydziału Snortowego Nr.19 2) ~~h:·t 5
It. (~S~) 1~:0~~~~ ~1a~~~~~ 2~~2~~ 

lłJ i 4) Dobrowo.Jsiki 3:17,6. 
ŚRÓD:'.\JIEJSKA PRA". 'A 1) Pu<la}e się ;prcs:o~vc1nie do k_om1.1;ntkatu I 2) Na prośbę, RKS ~oncordia i ŁKS zawo· 100 m. st. do.w. 1) Bublllik (CSR) 1:05,5; 2) 

o go:ldz. 13-1ij f . .. Rober t Wcir::rneh". O, W.S. Nr. 1<l z dma 4. 1. 48 r. pun-kc 5 1 6. - dy ŁKS II - Concordia II wyz·naczone na Mru:Jk (CSR) 1:10,2 ; 3) Jera 1:12,6 i 4) Mrów-
gcdz. 11,50 f . „Balłcki·'. '. O ;otlz. u:;:i ZJi;iln. Przy weryfikacji podano wyru~k meczu IKAPE d.zie11 11. 1. 48 r. prze.nosi się na dzień 18.1.48 my!lski 1:15,7. ' 
u.:ap. - ŁKS 12 :4, który winien być 10:6. ŁKS po- godz. 11-ta, w hali Wima. 100 m. st. dow. pań: 1) Kubisova (CSR) 

siaida o be-cni a S•tosunek zwycię6'tw 115:45, zaś 3) Wyrvnacza i.;ię delegatów nia. zawody: 1 :21, 2) Mukova (CSR) 1 :22,6; 3) Madejówn·a 
STAROMIEJ SK A Eca.p!' - 53: 105. KS Wima _ KS Victoa'.ia w dni.u lO.l .48 r. 1:29,6 i 4) Kowalska 1:38,6. 

O godz. 17-ej egzekutywa. !{om. fabrycz - 1 Jc-dno-::z:..;nie -podaje się .do wiadomości, iż godz. 19_ta, ob. Saganov.r;;ikii, Skoki: 1) Krecma (CSR) 98,96 p„ 21 Mair-:oego P ZPB Nr ·2, Fa.b l'yka Filców. O godz. 1 ~go•O::•!l.-!e z koń-cową tabelą drużyu10'\vych mi- tynka 95,70 p„ 3) Przybo1rowsik.i 76,66 pk-t. 
1" · S' ł . ' O ł O "'o-' z l" CJ. f Li · t ' k' A · ' ta ,· P"" 82 Reguła ŁKS - IKS (Wrocław) w dniu 11 · 1. 48 r. Sz·tafe·t-a 3 razy 100 m. st. z•m. p:.n' .·. ! ) '"'"'R u-eJ o< ac.y pa owe. „ u „ a- · .„ -

1 
s rzo•:1:'N „ 1 na poas ,„·,1e ,w. .c - _ '--"' 

da" - koło 3, 4. 5. O gorl?;. 18-ej f. fkidc. m~nu Spo1·~owego dru-?yna Łódzkiego Klubu go.dz. 11ta - ob. Rumiński. 4:4.6,2 - Łódź 5:26,2. 
O gudz. 11-ej f ... Laskowski". O gudz. 19-ej Sportow.::-go z.cbb·,-,'.a tyitut tlrużynowego mi- 4) Naslępne poo•:edw.nir \·V.S. odbędzie się Sz,lafela 5 razy 50 m. sl. dow. 1) CSR 2:39,5 
terrnowe koło NQwc-Złot-no. strza okJęgu kl. A .na .rok 1947-4!!. Do !cl. B. 13. 1. 48 r. o godz. 19-ej w lo.kalu ŁOZB. 

1 

Łódź - 2:40,4. 
~; . . „ • ·-·~ "· 5p~~1a- d:·użyntf 'K'P Zjecfooa.one, która zajm;i- Sekretarz wz. Przewo<lniczący Ogólna punkitacja 69:37 pkt. dila Pra-gi. 

BALu't'f ' j~ o.:;U:1tnie 'mi3j;ce w tahedi. (- ) A J(Jimczak (-) Cz. Kuczkowski z. Kr. 
O godz. H -ej garbarnia „Radogoszcz". O 

fcdz. U -ej koła terenowe RllUl O'goszcz. 

ZEBRANIE 
Sekcja medyczna AZWM „życie" zawiad" 

nlla wszystkich swoich członków, że w panie 
działek dnia 12.I 1948 r. o godzinie 18.00 oel 
będzie się zebranie sekcji. Obecność wszys
tkich bezwz\'flędnie obowiązkowa. 

CO NOWEGO W ZWM. 
W niedzielę, dn;a 11-go bm. o godz. 10-tej 

w lokalu Z:!rzą.du Lód1-k:geo ZIVM, Plac Zwy
cię5ilwa 13, odbędzie ~\Q ple-narn e po~·ie dze?1ie 
Zarządu Łód~iego ZWM. Obcrno&ć obo
wiązkowa. 

* 
Za.rzad Łódz1ki ZWM '.'.:>wiadc.mia, że w Wy

d.z:.ate Wydaw-niczo - Oś;·;Jafowym, Pl. Zwy
cięstwa 13, pokój 3, są do nabycia dla ZWM
owców bi-lety ulgowe do Tea.trn l·Voj;;-ka Po•l
s·lciego na „Noce gniewu". 

~ (~~ 

Ł. O. z. B. donosi ••• 
Za pośrednictwem K. S. \ ŁOZB obrzymał n:eo.ficja!ną propozycję o-r- III - 100 ?;!olydi. Ni,e ty·lko ew~ntuaJ.n.y po-

„Wima" otrzymaliśmy wia- gan.irLacji spc•bkania między:pańs.twowegu z C:z.€- jedynek re-wanżo.wy Pisars-k•iego z Koi!czYP,
domo·ść, iż Referat Spo•r-to - chosłowacją w marcu, 7 lub 10. Jeś.h s.pot.ka- ! s-kim będzie a•tralk.cją (gdyż może isbni·eje pro
wy Związ:ków Zawodo- n.ie to mów ominie nasze mia>Sto, będzie to je.kl już od pie-rws.zych zawodów ŁKS - Gro
wych za.miC?r.za przyist~p.ić miało pn:yczynę w s•prawacll finansowych . chów, że · rewanż będZiie w ramach rewanżu 
do powiększenia obecnej Olimp-iada nie c·z€ka. PZB musi mieć fundu - fo!ubowego w Warszawie), lecz, że nazwi-sko 
hali spo.rtowej. I-Iaila po - sze na wysłan.ie ekspedy;:::j;i do Londynu. Kło:s·o•ws'.l:iego, Tyczyńskiego, Zagó:rski89p, 
siada 3.088 miejsc si€dzą- Gdyby się odezwali ~umuni, wtedy nasza ewen~uaJnie Czortka, Sieradzana, lub Przybyt-
cyd1. P.rojekto-wane je:s1t kandyida1u.ra nie ulega kwes·tii. nie.wskie.go też zag;.vanmtują ciekawe eipo<bk-a-
przedłużenie od s trony * nie. Łódź nie będzie chciała :przegrać. Wszy-
w>:.chodn.iej i zachodniej. Ka,pita.n Związkowy ŁOZB pragnie przy scy wyznaczeni zawodnicy muszą w!Ziąć udział. 
Obecny a:mfiteatr od stro - ustalaniu reip·rezentacj.i naszego o~ręgu ko'l"zy- * 
ny północnej ma być roz- &tać nic tylko z Ził!wodników ŁKS i 'Tęczy, lecz Jui: pojawiają się Zi!po-wfodzi czy to MKS, 
budowa1ny przez podwyi:- także z innych klubów: Ostatnio zw.rócono Wz·:Jlędinie prasy warszawsi!dej n.a temat szaJts 
5'Zenie przybudówki. uwagę na drużynę pio•trkow,;;1kie-j „Con.co:rdii"', Grochowa , ŻP drużyny, te chcą zająć tro111 mi-

Gdyhy pl1lllly powyższ·a która od przeszło dwóch la·t soili<lnie pracuje. st1rz<JWE1ki. Mo.że i slu.sz.nie. T·r~eba a.twierdzić, 
zn.a·laz,ly ie„ i · :.~ję i ha.la po.,,iiada.laby mniej KierownicLwo „Concordii" ma trudności z uzy- że tak ŁKS, ja!k. i „Te,cza" chci.alyby to samo, 
więcej okola 6.000 miej-se, stalibyśmy się au- a.kiwaniem sali kina na urzadzanJe zawodów. !~cz nic nie _mówią, a my.ślą chwilowo o o:W
tomaity>:mie najpov.'ażnie.j,;izymi konkurentami Opiaty 6ą PO'W3Żne, lak. że niekiedy całkowi- :ie ko•ndycnnym. Najtrndn•iejszym zaid.a.nieilll 
przy podziale poważnych imprez międ:zynaro- cie przekreśl&ją la.dne plany OlfQ'51nizacyjne. ies_t obesłani€ „ob?zu prz,edolimpijs."l.;:iego" w 
do1wych. czy międzypaństwowych. Wtedy na- Czy „Filn1 Polski" n•i e może pójść na r~.kę? D:zrnkcnce koło Gniezna. Mimo, że kierowni
sze możJ.iwcści orga•nizacyjnie =alaz•lyby na- Za·robek na sporcie -s.ię nie opłaca, klad1.le k.1cm obozu jest Sz.tam, niektórzy zawodnicy 
rn;,.zcie zrozumieni~ oferty nadchodzilyoy w~elkic poczynani,a na ob;e Jo;patki, sala stoi pragnęliby wyjechać 'l"azem ze swymi kiero'\v-
automa'lyczn;e. pu.sta, a zwolennicy spo·r-lu :z konieczności ?.:a - nikami. Będzie-my próbowadd UZV5'kać na t-o * pełniają knaj.pki. A dlaczego Zarląd Miej·ki zezw0lenie kapita;na PZR -
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nizuje kursy- dla kandydatów na sędz.iów. •!• Z druz")JnOWJJch misirzostw kl. B 
Il lic. Chętni protSz.eni są o zgłaszanie się w sekre- Wydz.i.al Wysz.koleni·o1wv ŁOZB powołał dn 

taTiaci-e . naszego Z wiąz.ku, ul. Piotr!,owslrn 67. życia koło trenerów, instruktorów i przodow
wejś:-:ie 7. bramy, II piętro. Na1leży , napi.s-ać ni•k6w. Oµracowywane 1>ą €1posoby p-rowadz.e
krótk.Le podanie podać dokła-dnie dane peirsci - ni-a tren;nnów, co nie jes<t takie la•twe, gdy.i: 
na·lne ~ ewentucdną pracę dotychcrzaso·wą w ,trz.eba będzie wszy;slkich zadowolić. Projekto -

Dz iś zmi~rzą się Wima z „Victorią"· \1--l sobole; dnia 10 slyc7.uia br, o godzinie 
20·ej w lokalu Zarząd u Mieis!de~ro ZWM -
Pl. Zwycięstwa 13, odbędzie się zebranie -.::złon 
ków B. T. Obecność obowiązkowa. 

spo·rde. O dokładnym termin.ie roz•pcczęr.ia wane jee,t o•rganizowanie dłuż.szych kursów 
k,ursu będą kandydaci nowiadomi·eni pocztą. pięściarskich o charakterze :zamkn.ięty.m. Na 

WICI.ARZE W ŁODZI * to po.trzebnc są iinam;e. 
W czwartek bawili w Łodzi przeds1ta·vncie- * 

Ob;,~~· 2 r,rlbr waiją się drużynowe mistrze- · 
le wsi p.1ls~d-eJ· - młod.z,i „vViciairz,e" ·Z ~erem1 k B N · · · k 1 d t o k · ll · k 'V . . , . ,_, . • . . . __ ·~ stwa 'lasy . '·ajonwazn·e1:;zvn1 ·anc y a em cze u1emv na spn rnme o ręgo-we v ar· 
WOJEWoaztwa lo.dzc'<..ego . Zwtenzth O'll<l """et .. !J n.a m'."'r~a 1·~t· młoda dru.~Vll•J .Victorii". Dru- szawa - Łód2 w dn~u 25 st'!Cznia w Ład.z·:. ' ł' . . l . ' . ' P"7FB '" . •'>L' ~a • 1 faun":' w okie.z:.mcz.~·:C.1 • mi5azy in.n~·n:- 1 •: . żyna la pc-3'.ada l\."t:ównani'ł i:>;cmkę, któr<> Spotl;ani·a z Vł~rs~awą mają swoje przedwo-
z „B;sderm:m<1 _ ·. „ILt:n(p~ · W.szęcme. -spr<l- wraz z dobrze pracującym kierownictwem jenne tradycje. Zc-s•pół warszmvski będzie 
ka.n.a z m!o<lz·Lezą robo~mczą odbyły s;ę w dmżvnv tworzv ca-ło~ć taka która w niedale- mies.:>.any: stara gwa-rdia z miodą. Zes•pół łódz
oa:~w ser.~ecz...:e~ _ atmo-s_fer~e . Z'(YM- J i~cy ? d kiej - p.r2ysz-łośĆi może za ją~ cwłowe miejsce ki będ:Z'-ie nailep&zy . na iaki nas stać . Ceny 
„Eit:•nr;on<l , ~os: ih u S.Jebie ,,"Wici•arzy y; e -1 w klasie:> A neHego okręg11. bi;Jetów popularne: 1 mipią·p ::100 7l, TI - 200. 
CZ O'fe11n w sw1e1tl1cy. _...._ .. „- ... „ wi .,, ..... ~~,_ -- ·--·~~~~--·~----

J(U~g~:!o~:l::~::k~~~1is~:S~~n~::i!~a~!~~ 515 tysięcy mieszkań CÓ w w Łodzi 
ków Zawodowych Ogólnopolski Konbrs A - s f Q !1 i 'J: UC h l U d n 0 Ś Ci 
mator:';dcb 7.f';;polów Tc;iirnlnych jest już w · 
pełn;1m tol:u przygo1P'..V:1Ó Kierown i~y świe- \\. dniu stvcrnia 1948 rnkll f,óclż l"czvla 
tlic i kierownicy zespołów winn i 7.głosić w 57."' l?'i m:;c_,,, :ii·1ców. IN ri~'!U ·1h · c„l~r](l ~ie 
styczniu swoje zespoły i wybrany repe::-luar si'.]ci' lwJ:1„ść naszego miasla vlZr'ls!a więc o 
w Powiaiow.~ch Radach luh Okręgowych Ko- 3.1119 nsóh. 
m isjach Związków Zawodowych . Wszelkie in
form ca.1e ora z karty zgłoszeń otrzymać możn;i 

w P owiatowych R a d ach i Okręgowych K o1ni
sjach Zawodowycł'„ 

Urodzpń żvwyr:h zm1l'ł~„.vanC' w Lndzi w 
qrudniu uh. •nku 1 'l.)3, 'Wmów ·s;; Przyrost 
naturalny wynosi! ·:1 tym czasie nlus 600, co 
ozn acza 12.55 pm mille w stoi;;\l.il.!l;\l xo~myw.. 

Warto przy sp05obn !lści zaznaczyć, że '~ 
rnku 1947 ?areistrov;ano w l'.,odzi 13,04.'i uro
rlzeń co stanowi 25,07 na ty~iąc mieszkill'lców, 
Jest to cyfra bardrn wysoka: przed wojną 
stopa rozrodczości w n aszym mieście wyno
siła nie więcej jak 14-15 pro mille. Rozmiary 
~m:.erl~lności są na '''"''lMt ni0zn.a<:z•ne: w' 1947 
roku zarejestrowano 6.799 lgonów, czyli 12,1 6 
n~ ~"liiią.c ~;ońcQw 4w ' ok.Il W'i - 12,6). 

D~i-s•iaj o go1dzinie 19-ej w hil!li Wjmy o<l
będz,ie się dalsze s,polkaill!ie w rocz.ących się 
obecnie drużynowych misitmostwac11 kJ. B p.o-
między KS V\Tima a Victollj-ą. • 

Ze względu n a to, ·ie obydw.1 ze~oły od 
ro.ku zeszłego znacz.nie wzmocniły swe dom
żyny - dxis:iejszy -mecz p rzymiesie z pe.wtttó-
ścią wiele emocj-i. . 

Wszyscy mogą nauczyć się boksu -
Wlub Spontowy „Tęcza" org;mizllje d la 

wsizyistk•i eh chętnych, lkttó r.zy d1cą 6/ię nau
czyć bo.bu 2"!l1ieedęc:zny ikulfs bokiseirsik!i. pod 
kieruooem tre.n.eira oib . Gairnca.rka. 

Rozipoczęde kursu od c1n.i-a 14. I. 1948 r . 
Zaip;isy p rzyjmuje seikireitairJat KS Tęoza 

w/m. Piot!ikowska 272, .;;odzienn:"'.! od rro,~:;. 10 
do godz. 17-ej. 

Praga - Rzym 10 : 6 
Międzymiastowe spotka.nie bokserc•kie Prą· 

ga - Rzym , rozegiane w poni-edz·iałek w Pra· 
dz.e. zako6czyło się z;wycięstwem bokserów 
czeskich w sto-sunku 10:6. Prasa czeska po<l
k.reś l a w swych sprawozdaniach z me.cru, ilł 
~a·k IVY'SOiki€ zwydęstwo Pragi nie było zasru• 
zone, gdy-i: sędziowie -pokrzywdzili Włoc\ó..W 
w kafogor;ac·b 4redni ej t ~ie~ki •i. 


